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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia: 

N a rok  . . .  8 r s r .
6 m iesięcy 4 „ 
3 m iesiące 2 „
1 m iesiąc 6 7 k . M U S I K  WARSZAWSKI

Prenumerata Zamiej^eowa:
z o d s y l k ą  

p o c z t ą :
N a rok 10 r s r .

Z a odnoszenie dopłaca 
gię 5 kop. m iesięcznie.

w  w głównym  k an to rze  D yrekcji
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w ’h  m iejsk ich ;— w S t.-P e te rsb u rg u
przy ulicy M iodowej N. 4 7 8  i w innyc je j ^  1 9  i 20 i w M oskwie, w księ-
w księgarn i M . W olfa  w G ościnnym  , wor!' e 0ście. — Za o g łoszen ia  p o b iera  się:
e „ » i  , . g . .  W dom u R u d .k .w .  n .  K .  n.=ck »  „  4 „ °  ^
- J —  -  w i - *  -  P« ‘ ^

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50 k . 

1 m iesiąc — „ 8 4  „

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze strony  au to ra , sta ją  się zupełną w łasnością Dy­
rekcji. A rtykuły n iep rzy ję te  będą zw racane tylko na  osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w raz ie  po trzeb y  p od legają  sk ró cen iu .—  A rtykuł) i °S j0SI£* 
u ia  nadsyłane do um ieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóiniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy p rzy jm ują  się ty lko frankowane.

R edakcja  o tw arta  je s t  d la  In teresan tów , codziennie od godziny ł l  do i -  z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

p r e n u m e r a t a

n a

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w II-m  kwartale r. b . 

w y c h o d z i ć  będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I  m kwartale, formacie.

Prenum erata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w W arszawie bez rozsyłki:

na r o k ..................... rs. 8  —
„ © m iesięcy  • » 4  -
„ 3  m iesiące  . ,, % —
„ i  m iesiąc . „ — k. ©«

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mit)' 
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się
J e d y n ie  w  K a n to rze  C łłównym  
D y r e k c j i  ol>u D zien n ik ó w  W ar- 
s z a w s k i c ł l ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc, 

gOrs.9 5rs.*> rs.2k.5W 1) K.W4",
FE JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(D alszy ciąg; P«trz  T7r. 4 5 — 6 8 ).

W  tej chw ili h rab in a  w y d aw ała  się z a k ło p o ta n ą . 
L ito ść , w z g a rd a  i coś podobnego  (lo c ie rp ien ia , w y­
ry so w ało  się n a  je j tw arzy .

-  L ec z ... d a k o n i e c - r z e k ł a - c ó ż  m ogę uczynić 
d la  ciebie?

—  A  w ięc... ozw ałem  się , z a w sty d z o n y , p an i 
m asz dziec i... w iesz że j e  kocham  ja k  w łasne; 
p rzy sz ły  ju ż  one do w ieku  w k tó ry m  kon ieczn ie  p o ­
trz e b u ją  nau czy c ie la— czy pozw olisz p an i ażebym  
za ją ł p rz y  n ich  to  m iejsce? W  t a k i m  raz ie  nie będz ie­
m y ju ż  roz łączać  się z sobą...

H rab ina  mimowoli w zruszyła ramionami, mó-
w iąc: .

  P an , nauczycie lem  dzieci?., pan!
  C zyliż nauczycie lstw o n ie  b y ło  m ojem  p o w o ­

łaniem ?
  B e z w ą tp ię n ia . . .  lecz... u  ranie ... t a k i e  m iejsce

n ie  zap ew n ia  żadnej p rzyszłości.
— A le  zapew nia  chleb ...

- T o  w y rażen ie  „chleb” w ydało  się a ry s to k ra tc e  
o rd y n a rn em  i rażącem  - j ej> k tó ra  m oże n ig d y  j e ­
szcze ch leb a  n ie  skosz tow ała  naw et.

P P . prenumerator o wie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem  
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b a n d e ro la c h  * a d r e ­
sem  p re n u m e ra to ra .

Ostrzegamy pp- prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  m o^na n a j ­
w c z e śn ie j dopełnić przesyJK i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję  40  za  p rzesy łk ę  p o ­
cz tą 1 rs r . 60 kop'.

2) W  tej cyfrze za ekspedyc ję  20 z a  p rzesy łk ę  po ­
cz tą  80 kop.

Jj  W  te j liczb ie za  ekspedycję  10 za  p rzesy łk ę  p o ­
cz tą  40 kop . ,

•) W  tej cyfrze za  ekspedycję  3 %  za  p rzesy łk ę  p o ­
cztą 13 '/.j kop. „

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: U staw a banku handlow ego w W a r­

szawie (d o k ,)—  Najwyższa rezolucja-—  N om inacja. —  Od 
zarządu głównego do spraw  prasowych. —  Postanow ienie 
N a m ie s tn ik a  w K rólestw ie P o lsk ie m  (d . c .) . — . Pocztam t
w arszaw ski.'— Przegląd polityczny. —Telegramy i w ia­
domości telegraficzne. -  D z ia ł  miejscowy: Zwiedzenie 
zakładu fo tograficznego. P re lek c ja  M . S. G anina. —  O d ­
czyt publiczny.— W iadom ości gospodarskie; ceny zbo ża .—  
K u rjerek . -  K ursa m o n e t.— W ia d o m o śc i W eW ngtrZU ei l 'e -  
legram y. — Z arząd tow arzystw a pielęgnow ania rannych  i cho­
rych wojskowych. —  Perspek tyw a C esarza A leksandra I I .—■

Wiadomości zagraniczne: A ustrja  i ziemie słow iańsk ie.—  
P ru sy  i N iem cy.— F ran c ja . —W łochy i R z y m .—  H iszp a - 
nj a . T u rcja  i z iem ie słow iańskie. —  Przewodnik War- 
szawski: i t. d .— Fejleton: H rab in a  de Chalis (d . c .) .

U S T A W A
B anku  handlowego w Warszawie.

(D okończenie; patrz  N. 6 5, 6 6 i 6 7).

R o z d z i a ł  IY . Ogólne zebranie akcjonarjuszów.
§ 49. W szy s tk ie  osoby  posiada jące  akc je m ogą być 
obecne n a  ogó lnem  zeb ran iu ; lecz p raw o  stanow ­
czego g ło su  m a ty lk o  te n  akc jonarjusż , k tó ry  p rz e d ­
staw i w te rm in ie  oznaczonym  w 2-g ie j uw adze 
do a r t. 50 n ie  m niej 10 akcij.

§ 50. K ażde 10 akcij d a je  p raw o  do jed n eg o  g ło ­
su; lecz n ik t nie m oże m ieć więcej n ad  10 g ło sów  
za siebie i z pełnom ocn ictw a od innych  osób. Uwa­
ga 1-a. D om y hand low e m ogą m ieć n a  zeb ran iu  
ty lk o  jednego  p rzedstaw ic ie la , ja k a k o lw ie k b y  licz­
b a  akcij do nich  należała . Uwaga 2-a. P ra g n ą c y  
uczestn iczyć w  g łosow aniu , pow in ien  złożyć sw e 
akc je  do kasy b an k u , lu b  gdzie  w skaże za rząd , n a  
7 dni p rze d  zebran iem .

§ 51. A k c jo n a rju sż  n ieobecny , m ający  p raw o  
g łosu , m oże p rze lać  sw e p raw o  na innego  ak c jo n ą - 
r ju sza  m ającego  tak że  p raw o g ło su , ale je d n a  
osoba n ie m oże m ieć w ogó le  w ięcej n ad  j e ­
dno pełnom ocnictw o. W y ją tk o w o  p raw o  g ło so w a- 
n ia  n a  ogó lnem  ze b ran iu  n ad an e  je s t  op iekunom  i 
k u ra to ro m  m ało le tn ich  i o b łąkanych , i w ogó le  
osób zostających pod  op ieką, ja k  rów nież  p e łn o ­
m ocnikom  kob ie t, in sty tucij i stow arzyszeń . O soby  
te  m ogą upow ażn iać  do g ło so w an ia  ty lk o  akc jo ­
narju szó w  m ających  p raw o  g łosu . _ •

§ 52. O g ó ln e  zeb ran ia  byw ają zw yczajne i n a d ­
zw yczajne. P ie rw sze  zg ro m a d za ją  się corocznie 
n ie  później ja k  w m aju , a 03tatnie w yznacza r a ­
da: a) w ed łu g  w łasnego  je j uznania; b)  na żąda-
n ie za rządu ; c) n a  ż y c z e n ie _ w y ra ż o n e ^ j) rz e z ^ iie

—  W sp o m n ia łaś  pan i o mojej p rzysz ło śc i — do ­
d a łe m — lecz czyliż m oże być d la m n ie  szczęśliw sza 
p rzysz łość  n ad  nadz ie ję  p rze p ęd ze n ia  życia obok  
cicbis*

P a n i de C halis zaw ah a ła  się je szcze  n ieco, śc ią ­
g n ę ła  b rw i —  n akon iec  podn iosła  się i raczyw szy  
m ię zaszczycić uśm iechem  w y rzek ła :

—  No! n iechże i ta k  będzie. P rz e p ro w a d ź -ż e  się 
p a n  na tychm iast —  będziem y dziś ju ż  ob iadow ali
razem . . .

O d p r o w a d z i ł e m  j ą  do d rzw i— g d y  n a g le  zaczęta
śm iać się do ro zp u k u  m ówiąc:

—  G d y  sobie pom yślę, że te n  cz łow iek  p o zb a­
w ia ł się w szystk iego  d la  m nie... M oj Boże! jacy ż  ci 
m ężczyźni g łup i! . ,

H ra b in a  p rzy jm u jąc  m oją p rośbę , m niem ała  za­
pew ne, że w szystko pójdzie ja k  z p ła tk a , j a  zaś są­
dziłem  że będę  p rzen iesiony  do siódm ego n ieba.

N iestety! rozczarow an ie  nasze n as tąp iło  za raz  n a ­
za ju trz  po  m ojem  w prow adzen iu  się do pałacu .

O d  ra z u  w ziąłem  n a  serjo  m oje now e o bow iąz­
k i —  d w a p o k o je  p rzeznaczone d la  m nie położone 
b y ły  obok  m ięszkan ia  dzieci, ta k  że zos taw ały  one 
c iąg le  p o d  m ojem  okiem .

Z dziećm i, od p ierw szego  d n ia  za raz  podobaliśm y 
się sob ie naw zajem  i rozpocząłem  też  w p ro w a­
dzać w  p ra k ty k ę  mój system  w ychow ania ,  ̂k tó ry  
zdaw ał się być najw łaściw szym  d la  ich  w ieku  i p rz y ­
szłego  p o ło żen ia  w  św iecie.

L e c z  zam ięszkaw szy  w p a łacu  h ra b in y , zasiada­
ją c  z ,n ią  razem  p rzy  w spólnym  stole,^ spo tykając  j ą  
co dzień , w każdej n ieom al p o rze— w iedząc o w szy- 
s tk iem  co ro b iła , o k tó re j godzin ie k ła d ła  się spać 
i w staw ała , kogo  p rzy jm o w ała  u siebie... doznaw a­
łem  m ą k  tysiąca!

N ig d y  aż do tąd , n ie  p rzypuszczałem  naw et, ażeby 
ja k a  k o b ie tą  je j to w arzy sk ieg o  stopn ia, m o g ła  p ro ­
w adzić życie ta k  dziw ne i ta k  m arno traw ne! W y ­
d a tk i je j dóm ow e b y ły  n ie s ły c h a n e j S am a p rzy zn a­
w a ła  się że ro k -ro cz n ie , n ie  m oże n igdy  doliczyć się 
trz y s tu  tysięcy  fra n k ó w  —  i n ie  w ie gdzie się  one
podziały! . . . . .

C o się tycze in te le k tu a ln e g o  k o łk a  w ja k ie m  ży­
ła  pan i de C halis, n ie  m am  w yrazów  n a  op isan ie  
onego ...

T ow arzystw o  je j dzieliło  się na dw ie po łow y: p ie r­
w sza sk ła d a ła  się z naj a ry s to k ra ty c z n e j szych n a z ­
w isk  eu rope jsk ich , z osób zn an y ch  pow szechnie _ n a  
scenie w ielk iego  św ia ta  —  lecz ta  po łow a z jaw ia ła  
się u  h rab in y  je d y n ie  z w izy tam i cerem onja lnem i i  
dosyć rzad k o . D r u g a , daleko  niniejsza liczbą , 
z łożona m oże z dw udziestu  o só b , m ia ła  ju ż  swo­
je  s ta łe , codzienne zgrom adzen ia  w p a łacu .

Kob’ie ty  z teg o  „w ybranego  k ó łk a ” , ja k k o lw ie k  
w ie le  z n ich  m ożna było n azw ać uczciw em i i p rz y -  
zw oitem i o s o b a m i— w zorow ały  się śc iśle  n a  obycza­
ja c h  i sposobie życia h rab in y .

M ę ż c z y ź n i ,  w szyscy n ależeli do tegoż  sam ego ga~
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mniej jak  5 akcjonarjuszów, którzy złożyli do za­
rządu banku 400 akcij.

§ 53. Wezwanie akcjonarjuszów na ogólne ze­
branie dokonywa rada, przez ogłoszenie w dwóch 
miejscowych gazetach, przynajmniej na 30 dni 
przed terminem zebrania, z wskazaniem przed­
miotów jakie będą podlegały jego roztrząsaniu.

§ 54. D la ważności uchwał ogólnego zebrania 
potrzebna jest obecność najmniej 20 akcjonarjuszów 
mających prawo głosu. Oprócz tego, kiedy roz­
trząsaniu podlegają kwestje o powiększeniu kapita­
łu  zakładowego lub o zwinięciu banku, na ogólnem 
zebraniu powinni być obecni przedstawiciele poło­
wy wypuszczonychj akcij. Jeżeli obecnych ak­
cjonarjuszów będzie mniej niż 20, lub w prze­
widzianych wypadkach nie będą reprezentowali 
■wymaganej połowy akcij, to zwołuje się drugie ze­
branie za 15 dni. To drugie zebranie uznaje się 
za ważne, jakakolwiek by była na niem liczba 
akcjonarjuszów i ilość należących do nich akcij, 
lecz decyzji takiego zebrania mogą podlegać ty l­
ko sprawy przeznaczone do roztrząsania na pierw- 
szem zebraniu.

§ 55. Na posiedzeniach ogólnego zebrania prezy- 
duje prezes, a w razie jego nieobecności wice-pre- 
zes rady. *

§ 56. Decyzje na ogólnem zebraniu zapadają 
prostą większością głosów, z wyjątkiem kwestji o 
zmianie ustawy, o powiększeniu kapitału zakłado­
wego i o zwinięciu banku, dla zdecydowania któ­
rych wymagane jest 2/3 głosów obecnych na posie­
dzeniu akcjonarjuszów. W ybór osób na członków 
rady uznaje się za ważny, kiedy na ich korzyść po­
dane było więcej niż połowa obecnych głosów; w 
przeciwnym razie na tern samem ogólnem zebraniu 
dokonywają się nowe wybory, lecz tylko z liczby 
tych osób, które otrzymały najwięcej głosów.

§ 57. Interesa przechodzą na ogólne zgromadze­
nie nie inaczej, jak  po przygotowawczem ich roz- 
trząśnięciu w zarządzie i w radzie. W nioski podpi­
sane przez 10-u akcjonarjuszów, mających razem 
20 głosów, jak  również skargi na zarząd lub radę, 
powinny być w każdym razie przedstawione z opi- 
nją rady na roztrząśnięcie ogólnego zebrania, jeżeli 
tylko będą złożone do zarządu na 15 dni przed 
dniem naznaczonym na ogólne zebranie.

§ 58, Ogólne zebranie decyduje i wydaje uchwa­
ły w granicach niniejszej ustawy i praw obo­
wiązujących; w szczególności do jego atrybucij 
należą: a) W ybór członków rady. b) Zatwier­
dzanie rocznych sprawozdań. Uwaga. D la roztrzą- 
śnięcia sprawozdania, ogólne zebranie może wy­
znaczyć osobną komisję, c) Uchwały o otwarciu 
kantorów banku zewnątrz W arszawy, d) Uchwały 
o nabyciu nieruchomości na potrzeby banku, na 
przedstawienie zarządu zatwierdzone przez radę. e) 
Uchwały w kwestjach zmiany lub uzupełnienia u- 
stawy, przed wystąpieniem o to do rządu. /’) Uchwa­
ły o powiększeniu kapitału banku, g) Uchwały o 
zwinięciu banku i likwidacji jego interesów: h) 
Roztrząsanie i decydowanie wniosków przedstawia­
nych przez radę.

§ 59. Prace jednego zebrania mogą trwać nie

tanku co książę Tycjan, który też dawał ton w salo­
nie hrabiny i kierunek rozmowom tam prowadzo­
nym.

Rozmowy te miewały zawsze przedmiot jednaki: 
krążyły one do koła mód najświeższych, rozrywek 
najnowszych, wyścigów konnych—skandalów towa­
rzyskich—najczęściej zaś dotykały życia i obycza­
jów sławniejszych kurtyzanek.

Uporczywość z jaką mężczyźni należący do pou­
fałego kołka, zwracali ciągle rozmowę na ten przed­
miot nieprzyzwoity i niesłychana ciekawość dam 
słuchających chciwie najdrobniejszych okoliczności 
zżycia tych skandalicznych bohaterek, naprowadza­
ły mnie czasem na myśl, że te wielkie światowe da­
my, zazdrościły niektórych przywilejów owych, tak 
jaskrawo obmawianych istot i że wiele z nich pragnę­
ło może, zachowując swoją obecną godność, zakosz­
tować słodyczy takiego „swobodnego życia” jakie 
prowadziły słynne zalotnice paryzkie.

Książę Tycjan, jak  to już powiedziałem, był 
przewodnikiem i rzec by można, duszą wszystkich 
zabaw w domu hrabiny. On to powziął był „szczę­
śliwą myśl” ponadawać przydomki damom należą­
cym do tego poufnego kółka:—-jednę z nich nazwał 
W enerą z marchwi, z powodu czerwonego koloru 
jej włosów—drugą uczcił przezwiskiem „atłasowej 
skóry, gdyż miała płeć przezroczystą i gładką; 
trzecią wreszcie mianował wielką księżną, z powo­
d u  piękności jej figury i tytułu jak i nosiła. Ale 
najdziwniejszem, ze strony tych dam, było to że

dłużej nad jeden tydzień, z wyznaczeniem posiedzeń 
według uznania samego zebrania.

§ 60. Uchwały ogólnego zebrania powzięte dro­
gą ustanowioną, obowiązują wszystkich akcjonarju­
szów, nie wyłączając nieobecnych i z decyzją nie­
zgodnych.

R o z d z i a ł  V . Rozdział zysków. § 61. Czysty 
zysk roczny , obliczony po odtrąceniu wydat­
ków i strat, jeżeli nie przewyższa 6% od kapitału 
wniesionego na akcje, obraca się całkowicie na pier­
wszą dywidendę dla akcij; jeżeli zaś przewyższa 
6% , to przewyżka rozdziela się w następujący spo­
sób: 10% na kapitał zapasowy (rezerwowy;; 7 ‘/ 20/o 
na wynagrodzenie członków rady; 7 l/ 2%  na wyna­
grodzenie członków zarządu; 5%  na dodatkowe wy­
nagrodzenie dyrektora i osób służących w banku 
do rozdziału według uznania rady; 70% na dodat­
kową dywidendę na akcje. Uwaga. Część zysku 
przeznaczona na kapitał zapasowy przez decyzję 
ogólnego zebrania, na wniosek zarządu przedsta­
wiony radzie, może być powiększona do 15%. Od­
trącanie części zysku na kapitał zapasowy ustaje, 
skoro takowy dojdzie do '/3 wysokości kapitału za­
kładowego.

§ 62. W ypłata dywidendy dokonywa się po po- 
przedniem ogłoszeniu. Dywidenda nie odebrana 
w ciągu 5 lat po wyznaczonym do jej wypłaty ter­
minie, przechodzi na kapitał zapasowy jako włas­
ność towarzystwa. Od niewypłaconych, z powodu 
niezgłoszenia się sum, procent nie liczy się.

R o z d z i a ł  VI. Kapitał zapasowy. § 63. Kapitał 
zapasowy tworzy się z corocznie wyznaczanej na 
ten przedmiot części zysku (§ 61), jak również pro­
centów od tych sum. Kapitał zapasowy według 
uchwały ogólnego zebrania, powinien być użyty na 
uzupełnienie kapitału zakładowego, na pokrycie 
długów nieodzyskalnych, i na uzupełnienie sumy 
czystego zysku, potrzebnej na wypłatę pierwszej 
dywidendy 6%  (na zasadzie § 61).

R o z d z i a ł  V I I .  Rachunkowość. § 64. O pera­
cyjny! rachunkowy rok liczy się od 1 stycznia do 31 
grudnia. Uwaga. Jeżeli otwarcie banku nastąpi po 
1 lipca, to pozostała część roku przyłącza się do 
następnego roku i stanowi z nim jeden okres ra ­
chunkowy.

§ 65. Roczne sprawozdanie z uwagami rady po­
winno być wydrukowane fta tydzień przed dniem 
naznaczonym do roztrząśnięcia go na ogólnem ze­
braniu i rozdawany na żądanie akcjonarjuszom, a 
następnie wraz z opinją rady i protokułem ogól­
nego zebrania przedstawia się w trzech egzem­
plarzach ministrowi finansów dla wiadomości.

§ 66. Sprawozdanie roczne drukuje się w od­
dzielnych broszurach, a wyciąg z niego ogłasza się 
w gazetach miejscowych; prócz tego co miesiąc o- 
głaszają się bilanse obejmujące wszystkie operacje 
banku.

§ 67. W rocznym bilansie niepewne długi powin­
ny być wykazywane w przybliżonych cyfrach, a pa­
piery publiczne i inne procentowe, nie wyżej ceny, 
za jaką były nabyte. Jeżeli cena giełdowa w dniu 
układania bilansu jest niższą od ceny kupna , to 
wartość papierów powinna być obliczona według 
kursu giełdowego.

nietylko przyjęły chętnie nadane im przydomki, 
lecz używały ich same w rozmowie, jedne o dru­
gich-—tak dalece, że wreszcie brukowe małe gaze­
ty zaczęły mówić o tym ekscentrycznym fakcie...

Zresztą, książę Tycjan zawładnął był zupełnie 
salonem hrabiny i dyktował w nim absolutne pra­
wa, oceniając, wszystko jednym wyrazem. Dość mu 
było powiedzieć „to szykowne,” lub „w tern nie ma 
szyku,” aby pochwalić lub potępić wszystko.

hi adewszystko, zaś oburzało mię ustawicznie uży - 
wane przez księcia wyrażenie, które on mięszał do 
każdej rozmowy, do każdego toastu—jakby jakie 
niesłychanie dowcipne określenie. W  tem słowie 
była jakby ałluzja do całego życia społecznego i 
do osobistych stosunków księcia z hrabiną:

„Błaznujmy! błaznujmy!” wykrzykiwał co chwila 
ten sparciały arystokrata. Co do mnie odczuwałem 
w tem jego wyrażeniu coś bardzo smutnego, uwa­
żałem nawet, że on sam wygłaszał je  z posępnym 
wyrazem twarzy, z jakąś piekielną ironią w głosie...

I  dla hrabiny także, ciągła obecność moja była 
niezmiernie przykrą. Nadała ona sobie nieodstępne­
go stróża we mnie, mentora, milczącego wprawdzie, 
lecz którego milczenie przemawiało do niej tak 
głośno!

Ona, dotąd tak swobodna zawsze, nie zdająca ni­
komu rachunku z swoich czyności, wolna od wszel­
kich przestróg i nagany,—teraz znajdowała się cią­
gle pod okiem kochanka i to jeszcze kochanka, któ-

R o z d z i a ł  V I I I .  Ustanie czynności banku. §68. 
IV razie zmniejszenia, w skutku poniesionych strat, 
zakładowego kapitału banku o jedną czwartą część, 
rada obowiązana jest zwołać ogólne zebranie akcjo­
narjuszów dla przystąpienia do likwidacji interesów 
banku i zamknięcia jego czynności.

§ 69. D la dokonania likwidacji interesów banku, 
ogólne zebranie na przedstawienie rady, wyznacza 
jednego lub kilku administatorów z liczby akcjona­
rjuszów i oznacza porządek prowadzenia likwidacji.

§.70.  Z naznaczeniem administratorów, rada i 
zarząd zwijają się; prawa zaś i obowiązki ogólnego 
zebrania pozostają w swej mocy do skończenia li­
kwidacji. Ono zatwierdza rachunki likwidacyjne i 
udziela z nich pokwitowanie, z zachowaniem po­
rządku ustanowionego w art. 2,188 T. X . Cz. 1 
Zb. pr.

§ 71. Akcjonarjusze są odpowiedzialni za zobo­
wiązania banku tylko do wysokości sum wniesionych 
na akcje, i nie podlegają żadnej innej odpowiedzialno­
ści,jani osobistej, ani majątkowej. Sumyjakie pozosta­
ną po eałkowitem zaspokojeniu wierzycieli banku, 
rozdzielają się pomiędzy akcjonarjuszów stosunkowo 
do sum wniesionych przez każdego z nich na akcje.

R o z d z i a ł  IX .  Ogólne postanowienia § 72. W ra- 
zie jakichkolwiekbądź nieporozumień co do wyko­
nania niniejszej ustawy, rozstrzyganie ich, na przed­
stawienie rady banku, pozostawia się ministrowi fi­
nansów.

§ 73. W e wszystkich wypadkach nie rozstrzy­
gniętych niniejszą ustawą, stowarzyszenie podlega 
ogólnym prawom dla akcyjnych stowarzyszeń, jakie 
obecnie obowiązują, lub będą wydane w przy­
szłości.

(Podpisano:) Prezes rady państwa, 
K o n s t a n t y .

(/łeb. praw. i rozp. rzą d.)

JSajwyżfiza rezglucja. N ajjaśniejszy F an  rąjpzył, na 
dn iu  2 5-m  lu tego r .  b. napisać w łasnoręcznie na p rzed sta ­
wionym Je g o  C esarskiej M ości adresie  szlachty liflandzkiej 
następ u jącą  rezolucję: „ Ponieważ prawa ogólne i miej­
scowe czerpią swą siłę w jedynej władzy Samo władnej, 
przeto odmówić stanowczo szlachcie liflandzkiej w ich ży- 
czeniach objętych tym adresem, zwłaszcza, że nie pozostają 
one w zgodności z samym wstępem do zbioru praw miej­
scowych'’. O tej Najwyższej woli m in iste r spraw  wewnę­
trzn y ch  zawiadomił jen e ra ł-g u b e rn a to ra  nadbałtyckiego, dla 
zakom unikowania je j  kom u należy. (*) (Gon. Urzęd.)

Nominacja. Przez  Najwyższy rozkaz do zarządu woj­
skowego, z daty 20-go  m arca, naczelnik straży  ziem skiej 
pow iatu suw ałkskiego, liczący się w piechocie linjowej 
sz tabs-kap itan  Polaiiski, mianowany został naczelnikiem  
pow iatu suw ałkskiego, z pozostaw ieniem  w piechocie lin jo ­
wej. (Tamże.)

Od zarządu głóionego do spraw prasowych. N iek tó ­
re  pism a perjodyczne podają  wiadomości o rozporządze­
niach rządu i o N ajw yższych rozkazach, k tó re  nie m iały 
w rzeczyw istości m iejsca, bez nadm ienienia naw et, że wia­
domości te  o p arte  są jed y n ie  na  pogłoskach. D la zapob ie-

(*) N a jpoddanuiejszy  adres szlachty liflandzkiej, ogło­
szony w N -rze 6 3-m  G ońca  Urzędoicego ( patrz  N ° 6 7 
naszego D ziennika), podam y następnie.

ry obecnie przystroił się prawie w liberję jej wspa­
niałego domu.

W yobrażałem sobie z początku, że będę mógł po­
zostać z hrabiną na stopie miłej poufałości, ukrytej 
dla wszystkich — i zapewne, każdy inny na mojera 
miejscu, byłby ten cel osiągnął.— Lecz byłem za­
nadto skrupulatnym—nie chciałem w niczem żeno­
wać hrabiny i oczekiwałem na dogodną sposobność 
przemówienia do niej... Ona zaś, z zręcznością nie­
zmierną starała się niedopuścić żadnego bliższego 
pomiędzy nami stosunku. — Otoczona zawsze lub 
przegrodzona odemnie domownikami czy służbą, 
liczącą do trzydziestu głów w pałacu— osamotniała 
się łatwo przedem ną.—-Nakoniec, uciekała, się do
zmyślonych cierpień—m igreny, ataków nerwowych 
i tym podobnych, zużytych już nawet w komedji 
środków.

Przez długi czas, nie chciałem czy nie mogłem 
zrozumieć takiej strategji hrabiny—gdy zaś odkry­
łem ją  wreszcie,—już było za późno! Pani de Cha- 
lis powzięłajuż była niezachwiane postanowienie— 
i oceniwszy całą niedogodność, z mojej nieustannej 
w jej domu obecności, przedsięwzięła oddalić mnie 
koniecznie.

X I  AT II.
Postanowiła sobie wyprawić mnie do ojca, lecz 

potrzebowała na to jakiegoś pozoru. Zdawało się 
jej że pozór taki nastręczył oczekiwany przyjazd 
męża.

( d .  C. 71.)

I
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ż e n ią  w y n ik a jący m  z tą d  w ieśc iom  b e z z a s a d n y m , z a rząd  
g łów ny  do sp raw  p raso w y ch  p o c z y tu je  so b ie  za  obow iązek  
o s trz e d z  re d a k to ró w  p ism  p e r jo d y c z n y c h , ż e  p rz e z  ta k ie  
p o s t ę p o w a n i e  n a ru sz a n e  j e s t  w p ro s t, p rz e p isa n y  p rz e z  p r a ­
wo co do o g ła szan ia  ro z p o rz ą d z e ń  rz ą d u , p o rz ą d e k  p o ­
tw ie rd zo n y  N ajw y ższy m  ro zk azem  z 1 4 -g o  m a rc a  1 8 6  8 ro ­
k u , z m ocy k tó re g o  ro z p o rz ą d z e n ia  ta k ie  n ie  m o g ą  byc 
o g ła sz a n e  w p ism a c h  p rz e d  w y d ru k o w an iem  ich  w se n ac ­
k ich  w iadom ościach . (Tam że.)

D alszy ciąg Postanowienia N am iestnika w Królestwie 
Polskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nic  • )

4 4 )  A n to n iem u  Godlewskiemu , b . N aczeln ikow i rz ^  
P o cz to w eg o  p o g ra n ic z n e g o  w L ip n ie , za 3  1 - le tn ią  s uż ę,
r s r .  3 0 0  z fund u szó w  Stowarzyszenia E m e ry ta ln e g o ,

4 5 )  F ra n c isz k o w i Jobkiewiczowi, b . E k sp e d y to ro w i 
P o c z t w m . S to p n icy , za 4 4 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  1 5 i z 
szów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o . . ...

4 6 )  F e rd y n a n d o w i Engler, b . A rty śc ie  O rk ie s try  1 ea- 
t r u  R o z m a ito śc i, za  2 5 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  8 1 , a  m ianow icie .
r s r .  61 z funduszów  Stowarzyszenia E m e ry ta  nog o , a i s i .

* 0  z fu n d u szó w  S karb o w y ch . .
4 7 )  K a ta rz y n ie  z O rło w sk ich  1 -go  ślu b u  (L ierlich , 2 -g o  

Sierpińskiej, w dow ie p o  S zczep an ie -.Jo ze  le , le rp i s im , 
O fic ja liśc ie  T e a tró w  W a rsz a w sk ic h , za 3 7 - le tn ią  w ojskow ą 
i cy w iln ą  s łu ż b ę  j e j  m ęża , r s r .  4  0  k o p . 5 0  a m ianow icie : 
r s r  2 7 z fund u szó w  S tow arzy szen ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .
13  k o p . 5 0  w d ro d z e  ła sk i, z fu n d u szó w  S k arb o w y ch .

4 8 )  A n n ie  z K a p rasz ew sk ich  Dąbrowskiej, w dow ie p o  
A n d rz e ju  D ąb ro w sk im , N au czy c ie lu  S zko ły  E le m e n ta rn e j 
w m . N o w o g ro d z ie , o raz  je g o  4 -g u  dziec io m , a  m ianow icie : 
z 1 -go  m ałżeń s tw a  z n ieg d y  K a ro lin ą  z H en tz ló w : A n to n ie -  
m u -F ra n c isz k o w i, H e rm o g e n e so w i i J ó z e f ie ,  i z 2 -g o  m a ł­
ż eń s tw a  z p o m ien io n ą  w dow ą: J u l j i - E u g e n j i ,  z a 2 1 - l e t n i ą
s łu ż b ę  ich  m ęża i o jca , r s r .  2 2  k o p . 5 0 ,  a  m ianow icie : r s r .
1 7 z funduszów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  5 k o p . 
5 0  z funduszów  S k a rb o w y ch , w p o ło w ie  d la  w dow y, w p o ­
łow ie  d la  d z iec i. - ^

4 9 )  K sa w e re m u  Olechowskiemu, b .  N auczycie low i S zko­
ły  E le m e n ta rn e j  w e w si G o d y n ica , w po w iec ie  S ie ra d z k im , 
za  2 4 - le tn ią  s łu żb ę  r s r .  2 6 k o p . 2 5 , a  m ianow icie : r s r .  19 
k o p . 2 5 z fund u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a r s r .
7 z fund u szó w  S karb o w y ch .

5 0 )  Ja k ó b o w i Eatuszewskiemu, b . N auczycie low i S zk o ­
ły  E le m e n ta rn e j w m . K a łu sz y n ie , za 2  5 - le tn ią  s łu ż b ę  r s r .
7 5 , a  m ianow icie : r s r .  5 6  z fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ­
ry ta ln e g o , a  r s r .  19 z fu n d u szó w  S k arb o w y ch .

5 1 )  L u d w ik o w i Mańkowskiemu, b . N auczy c ie lo w i S zk o ­
ły  E le m e n ta rn e j we w si M o k ra , pow iecie  S k ie rn ie w ic k im , 
za 3 0 - le tn ią  je g o  słu ż b ę , do p e n s ji  r s r .  6 0  n a d an e j m u  ju ż  
P o stan o w ie n ie m  N a m ie s tn ik a  z d. 2 9 L ip c a  ( 1 0  S ie rp n ia )  
1 8  6 9  r . ,  d o d a te k  w ilo śc i r s r .  3 0 ,  a  ' m ianow icie : r s r .  1 8 
k o p . 50  z  funduszów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  
11 k o p ..  5 0  z fu n d u szó w  S k arbow ych .

5 2 )  F e lik so w i Olszewskiemu, b . N auczycie low i S zkoły  
E le m e n ta rn e j w m . R a d y m in ie , za  3 1 - le tn ią  w ojskow ą i 
cyw ilną  s łu ż b ę , r s .  1 3 5 ,  a  m ianow icie: r s r .  8 4  z fund u szó w  
S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a r s r .  5 1 ,  w d ro d z e  ła sk i, 
z fu n d u szó w  S karb o w y ch . ^

5 3 )  A seso ro w i K o le g ja ln e m u , S e b a s tja n o w i-K a ro lo w i 
D o b i e s z e w s k i e m u ,  b . N auczycie low i S zkoły  P o w iatow ej S p e ­
c ja ln e j i R z e m ie śln ic z o -N ie d z ie ln e j w W a rsz a w ie , za  3 3 - le ­
tn ią  s łu ż b ę , do p e n s ji  r s r .  4 1 2  k o p . 5 0 ,  n a d a n e j m u  ju ż  
P o stan o w ie n ie m  N a m ie s tn ik a  z d n ia  3 0  M a ja  (1 1  C zerw ca) 
1 8 6 7  r  d o d a te k  w ilo śc i r s r .  18  0 , a  m ianow icie : r s r .  91 
z fund u szó w  S to w arzy szen ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  8 9 z fu n ­

duszów  S k arbow ych . '
5 4 )  M a ty ld z ie  z W ró b le w sk ic h  Czajkowskiej, w dow ie 

p o  Jó z e f ie -A n to n im  C zajkow sk im , sp a d ły m  z e ta tu  I n s p e ­
k to rz e  b  S zkoły  P o w iatow ej w S ie ra d z u , o raz  ich  czw orgu  
dzieciom : W ik to ro w i-Jó z e fo w i, K a z im ie rz o w i-Ja n o w i-F lo -
re n tc m u , S tan isław o w i-M ark o w i . J a d w id z e -A n ie li .M a r ji ,  za 
3 3 - le tn ią  s łu ż b ę  ich  m ęża  i o jca , r s r .  6 7 5 , a  m ianow icie : 
r s r .  5t>6 z fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  
1 6 9  z fund u szó w  S k arb o w y ch , W połow ie  d la  w dow y, w p o ­

ło w ie  d la  d z iec i. , _T . . .
5 5 ) M a teu szo w i W y p y s z y ń s U e r n u ,  b . N au czy c ie lo w i 

S zko ły  E le m e n ta rn e j  w e w si Z a re m b y -K °śc ie  n e , za  2 7 - le ­
tn ią  s łu ż b ę , r s r .  -22 k o p . 5 0 , . a  m ianow icie : r s r .  1 7 z fu n ­
duszów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  5 o p . 5 0  z 

funduszów  S k arb o w y ch . • , •
5 6 )  F ra n c isz k o w i Janczewskiemu, b . N au cz y c ie  owi 

S zk o ły  E le m e n ta rn e j w m . K o n in ie , za  2 5 - le tn ią  s łu ż b ę , 
r s r  7 5 , a  m ianow icie : r s r .  5 6  z fu n d u szó w  S to w arzy szen ia  
E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  19 z fu n d u szó w  S karbow ych .

5 7 ) J u l ja n n ie  z M u lle ró w  1 -go  ś lu b u  R e b e r , 2 -g o  lla u -  
ńich, w dow ie po  J a n ie -D a n ie lu  H a u flie h , N au cz y c ie lu  S zko­
ły  E le m e n ta rn e j  w Z d u ń sk ie j-W o li,  za  2 2 - le tn ią  s łu ż b ę  je j 
m ęża  r s r  1 5, a  m ianow icie: r s r .  11 k o p . 2 5  z funduszów  

'  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s .  3 k o p . 7 5 z fund u szó w  

S k arb o w y ch .
5 8 )  K a je ta n o w i Mijakowskiemu, b . N au cz y c ie lo w i Szk o ­

ły  P o w iatow ej S p e c ja ln e j, a  za razem  S zko ły  R z em ie śln iczo -

* )  P a t r z  Dzień. W a r s z .N r .  6 8 .

N ie d z ie ln e j w  W a rsz a w ie , za  3 5 - le tn ią  s łu ż b ę , do p e n s ji  
r s r .  7 0 0  n a d a n e j m u ju ż  p o s ta n o w ie n ie m  N a m ie s tn ik a  z d.
5 ( 1 7 )  M a ja  1 8 6 7  r . ,  d o d a te k  w ilo śc i r s r .  2 4 0 ,  a m ia n o ­
w icie: r s r .  1 8 0  z fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , 
a  r s r .  60  z fu n d u szó w  S k arb o w y ch .

5  9 )  R o b e rto w i Effenberger, sp a d łe m u  z e ta tu  N a u c z y ­
cielow i b . G im n az ju m  P o lsk ie g o  w S ied lpu , za  3 0 - le tn ią  
s łu żb ę , r s r .  30Ó z fu n d u szó w  S k arb o w y ch .

6 0 )  B e rc ie  z S zyndelów  Nawrockiej, w dow ie po  Sew e­
ry n ie  N aw ro c k im , N au c z y c ie lu  S zko ły  E le m e n ta rn e j K a to li­
ck ie j w m . W a rc ie , o raz  ich  d w o jg u  dzieciom : E m ilji-L e o n -  
ty n ie  i  T o m a sz o w i-Ja n o w i, za 2 4 - le tn ią  s łu żb ę  ich  m ęża i 
o jc a , r s r .  31 k o p . 2 5 , z k tó ry c h  r s r .  23  ko p . 75  z fu n d u ­
szów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  7 k o p . 5 0  z fu n ­
d uszów  S k arb o w y ch , a m ianow icie : r s r .  18 k . 7 5 d la  w do­
w y, a  r s r .  12  k o p . 5 0  d la  d z iec i.

6 1 )  B e n e d y k to w i Ancewiczowi, b. N auczycielow i S zk o ­
ły  E le m e n ta rn e j  w m . A u g u s to w ie , za  2 5 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  
1 1 2  k o p . 5 0 ,  a  m ianow icie : r s r .  8 4  k o p . 50  z funduszów  
S to w a rz y sz e n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  28  z funduszów  S k a r­
bow ych .

6 2 ) S tan is ław o w i Stankiewiczowi, b . N au czycie low i.p rzy  
In s ty tu c ie  G łu ch o n iem y ch  i O c ie m n ia ły c h  w W arsz aw ie , za 
3 5 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  3 0 0 ,  a  m ianow icie : r s r .  2 2 5  z fu n d u ­
szów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  7 5 z fund u szó w  
S k arb o w y ch .

6 3 )  K s ię d zu  W ojc iech o w i Żukowskiemu, b . N au c z y c ie ­
low i re l ig ji  rz y m s .-k a to l. w b . S zko lę  Pow iatow ej P e d a g o g i­
czn e j w m . Ł ęczy cy , za 2 7 - le tn ią  je g o  słu żb ę , r s r .  2 0 0 ,  a 
m ianow icie : r s r .  1 5 0  z fu n d u szó w  S to w arzy sze n ia  E m e ry ­
ta ln e g o , a  r s r .  5 0  z fu n d u szó w  S k a rb o w y ch .

6 4 )  S e k re ta rz o w i K o le g ja ln e m u , W ik to ro w i K udelskie­
m u, sp a d łe m u  z e ta tu  S ta rsz e m u  R a ch m is trz o w i b . K o m is ji 
R ząd o w ej O św iecen ia  P u b lic z n e g o , za  2 8 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  
1 87  k o p . 5 0  z fund u szó w  S k arb o w y ch , o raz  z ty tu łu  s p a ­
d n ię c ia  z e ta tu  ty le ż  r s .  1 8 7  k o p . 5 0  i z ty ch że  funduszów .

6 5 )  F ra n c isz k o w i D om źalskiem u, b . N au cz y c ie lo w i 
S zko ły  E le m e n ta rn e j  w m . R ó ż an ie , z a  2  4 - le tn ią  s łu ż b ę , 
r s r .  2 2 k o p . 5 0 , a  m ianow icie : r s .  1 7 z fu n d u szó w  S to w a­
rz y sz e n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  5 k . 5 0  z fund u szó w  S k a r­
bow ych .

6 6 )  K s ię d zu  L eo n ard o w i W iśniewskiemu, b . N a u c z y ­
c ie low i r e l ig j i  rz y m sk o -k a to lic k ie j w P ro g im n a z ju m  k la sy -  
czn em  m ięsz an em  m ęzk iem  w m . P u łtu s k u , za  3 0 - le tn ią  
s łu ż b ę , r s r .  4 5 0 ,  a  m ianow icie : r s r .  3 3 7  k o p . 5 0  z fu n d u ­
szów  S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  1 1 2  k o p . 5 0  z 
fu n d u szó w  S karb o w y ch .

6 7 ) S zym onow i Błaszkiew iczow i, b . N au czy c ie lo w i 
S zko ły  E le m e n ta rn e j  w m . B a lw ie rzy szk ach , za  2 1 - le tn ią  
słu ż b ę , r s r .  2 2 k o p . 5 0 ,  a  m ianow icie : r s r .  1.7 z funduszów  
S to w arzy sze n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  5 k o p . 5 0  z fu n d u szó w  
S k arb o w y ch .

6 8 )  Ja k ó b o w i Tarczyńskiemu, sp a d łe m u  z e ta tu  S tra ­
żn ikow i b . S łużby  K o n su m c y jn e j m . W arszaw y , za  2 9 - le tn ią  
w o jskow ą i cyw ilną  s łu ż b ę , r s r .  3 7 k o p . 5 0  z funduszów  
S k arbow ych .

6 9 )  F ra n c isz k o w i Jędrzejewskiemu, sp a d łe m u  z e ta tu  
K o n tro le ro w i P o w ia to w em u  O k rę g u  A u g u s to w sk ieg o , za 3 0 
le tn ią  je g o  słu ż b ę , r s r .  3 7 5  z fund u szó w  S k a rb o w y ch , o raz  
z ty tu łu  sp a d n ię c ia  z e ta tu  r s r .  1 5 0  z ty c h ż e  fu n duszów .

7 0 )  J a n o w i Żabińskiemu, sp a d łe m u  z e ta tu  P isa rzo w i 
U rz ę d u  S z lab h tu za  S k a rb o w e g o  n a  P ra d z e  słu ż b y  K o n su m - 
cy jn e j m . W arsz aw y , za  3 5 - le tn ią  s łu ż b ę , r s r .  3 3 7  k . 5 0 , 
a m ianow icie : r s r .  3 0 8  k o p . 50  z fu n d u szó w  S to w arzy sze ­
n ia  E m e ry ta ln e g o , a  r s r .  2 9  z fund u szó w  S k arb o w y ch .

(d. c. n.)
Pocztamt W arszawski, -podaje  do w iadom ości p u b lic z ­

n e j ,  że n ie n a le ż n ie  od  dw óch  p o cz t o so b ow ych  c o d z ien n ie  
d o tą d  k u rsu ją c y c h  n a  t r a k c ie  W arsz a w sk o -L u b e lsk im , z d n iem  
2 8  m a rc a  (9  k w ie tn ia )  r .  b. zap ro w ad zo n y  b ę d z ie , na  czas 
le tn i ,  ró w n ież  co d z ien n y , je s z c z e  trz e c i b ie g  ta k ic h ż e  p o cz t 
w o m n ib u sac h . O m n ib u sy  te  odchodzić  b ę d ą  z W a rsz a w y  
do L u b lin a  o g o d z in ie  9 -e j m in u t 30  ra n o , z L u b lin a  zaś do 
W a rsz a w y  o g o d z in ie  9 -e j  ra n o ; o p ła ta  za  m ie jsc e  o zn acz o ­
n ą  j e s t  n a  k o p . 2 %  n a  w io rs tę , za rzeczy  zaś od  p rz e w y ż -  
k i  n ad  4 0  fu n tó w  p o b ie ra ć  się  będzie  w agow e po  k o p . 2 od 
fu n ta  i a s e k u ra c y jn e  p o  1 k o p ie jc e  od ru b la  zad ek la ro w an e j 
w a rto śc i, za  c a tą  p rz e s trz e ń  p rz e b y tą  p rz e z  p o d ró ż n e g o .

m i

4fui«t 27  Marca (8 Kwietnia
Z Wiednia donoszą, że lir. Potocki prowa­

dził układy z członkami byłego gabinetu Ha- 
snera - H erbsta , mianowicie z pp. Brestlem, 
Strem ayerem  i Banbansem, w celu skłonienia 
ich do wejścia do nowego gabinetu. Dr. Brestl 
stanowczo odmówił, bowiem razem ze swymi 
kolegami podpisał memorjał większości gabi­
netu, zatem nie mógł przejść na stronę prze­
ciwną, bez ubliżenia swej godności osobistej. 
Fp. Strem ayer i Banchans wprawdzie wcho­
dząc do gabinetu Hesnera niejako przyjęli zo­

bowiązanie względem tego memorjału, ale ja ­
ko ministrowie fachowi mogą wejść i do no­
wego gabinetu, którego podstawą będzie me- 
m orjał mniejszości, obecnie nabierający wa­
żnego znaczenia. Jądrem  żądań w tym  me- 
morjale, jak  wiadomo, było pojednanie się ze 
wszystkiemi opozycjami narodowemi i powoła­
nie ich do udziału w życiu konstytucyjnem za 
pomocą reformy wyborczej, zmieniającej or­
ganiczne prawo co do reprezentacji w radzie 
państwa, Pierwszym zatem krokiem nowego 
gabinetu, skoro takowy ukonstytuje się, bę­
dzie według powszechnego mniemania , roz­
wiązanie rady państwa i sejmów prowincjonal­
nych, i zwołanie nowej zapewnie pełniejszej 
rady państwa. W edług dzisiejszego naszego 
telegram u, obie izby przedlitawskiej rady pań­
stwa uchwaliły adres w duchu utrzyrwania 
konstylucji. —  W Wiedniu krążyła pogłoska, 
że gabinet węgierski pod przewodnictwem hr. 
Andrassy podał się do dymisji, w skutku usu­
nięcia się gabinetu Hasner-Herbsta, m inister­
stwo bowiem węgierskie popierało gabinet 
centralistyczny i oświadczyło się przeciwko fe- 
deralistycznym dążeniom w Przedlitawji. Wsze­
lako z Pesztu zaraz zaprzeczono tej wieści, i 
okazało się, iż jedynie z gabinetu peszteńskie- 
go usunął się, co już oddawna było przewidy­
wane, hr. Miko, ale to jego usunięcie się nie 
miało wcale charakteru nawet cząstkowego 
przesilenia gabinetowego, gdyż sejm węgierski 
tylko co udzielił hr. Miko wotum zaufania.

Z powodu rozpraw na sejmie duńskim nad 
budżetem m arynarki, Nordcl. Allg. Ztng. uwy­
datniła, że Danja wymagając zwrotu północ­
nego Szlezwigu po Flensburg, zatem z Dupel 
i Alsen, odjęła Prusom możność wykonania do­
tąd  5-go artykułu trak tatu  prażskiego. Z roz­
praw wspomnionych, podczas których jawnie 
przewidywano możność bombardowania Ko­
penhagi przez flotę północno-niemiecką, prze-' 
ciwko czemu uchwalono zapobiegające obron­
ne środki,— berliński organ wyprowadza wnio­
sek, że porozumienie się Prus z Danją jest 
niemożliwe.

Ciało prawodawcze francuzkie na dwóch 
posiedzeniach zajmowało się, kwestją zmian 
w konstytucji, która jednak właściwie zabra­
nia tej izbie roztrząsania kwestij dotyczących 
konstytucji. Dzienniki półurzędowe .usprawie- 
dliwają takie naruszenie konstytucji wyjątko- 
wem, prżejściowem położenieiu. Stosownie do 
żadania p. Ollivier, ciało prawodawcze 22*7 
głosami przeciw 43 udzieliło wotum zaulania 
gabinetowi.

W  Florencji krążyły pogłoski o przesileniu 
ministerjalnem, mianowicie o usunięciu się pp. 
Lanza i Govone z gabinetu. Dla zbadania nie­
jako opinji publicznej, wymieniano nazwiska 
pp. Ricasoli, Ratazzi i Minghetti, jako przy­
szłych przewódców różnych kombinacij mini- 
sterjalnych.

Z Hiszpanji donoszą, że zaburzenia w Bar­
celonie z powodu poboru do wojska były fa­
ktem  odosobnionym i pobór w całej z resztą 
Hiszpanji odbywał się spokojnie.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W i e d e ń ,  7 kwietnia (26 marca). 
Obie izby rady państwa uchwaliły  
adresy w duchu utrzymania k on sty ­
tucji. _ ^

K a r l s r u h e ,  f  kwietnia (26 marca). 
Mowa tronowa w ielk iego księcia  
z powoda zamknięcia sejmu, w y­
mienia postępowe prawa i u wyda-
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tnia dążenie do n a jw yższego  celu  — 
narodow ego zjednoczenia  N iem iec.

( Córrespondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 6 kwietnia (25 marca). Klub lewicy i 

klub lewego krańca izby deputowanych postanowi­
ły podać przed zamknięciem sesji rady państwa 
adres do cesarza.—Minister skarbu Brestl odma­
wia stanowczo wejścia do nowo tworzącego się m i ­
nisterstwa. (Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 6 kwietnia (25 marca). Przy ulicy Ma- 
ksymiljana zawaliły się rusztowania wzniesione przy 
budowie jednego z domów; powiadają, że 9 osób 
zostało zabitych, 7 ciężko ranionych i znaczna licz­
ba lekko ranionych. Cesarz przybył na miejsce wy­
darzenia i wydał niektóre rozporządzenia. Na dzi­
siejszem posiedzeniu izby panów, projekt do prawa 
w przedmiocie uregulowania kwestji szkół, został 
przyjęty en bloc w duchu uchwalonym przez izbę 
deputowanych, komisja bowiem zrzekła się zmian 
przez nią zaproponowanych, minister zaś spraw we­
wnętrznych przemawiał za przyjęciem tego prawa 
en bloc, (lam ie.)

* jParyż, 5 kwietnia (24 marca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu ciała prawodawczego toczyły się w 
dalszym ciągu rozprawy nad interpelacją deputo­
wanego Grevy. Gambetta oświadcza się energicz­
nie przeciw poddaniu uchwały, senatu pod głoso­
wanie powszechne. Ollivier odpowiada na dowo­
dzenia Gambetty i kończy temi wyrazami: „Macie 
rząd, który jest w stanie urzeczywistnić wszelki po­
stęp, bez narażania się na niebezpieczeństwo i na 
zmienne losy. Możecie osiągnąć postęp i oszczę­
dzić sobie trudu wywoływania w tym celu rewolu- 
cii.” (Długie oznaki zadowolenia). Na tern zakoń­
czyły się rozprawy. Ollivier oświadcza, że rząd 
zgadza się na porządek dzienny zaproponowany 
przez deputowanych Albufera, Busson-Billaut i ich 
stronników. Rząd wysłuchał przełożenia wystoso­
wane przeciw niektórym punktom projektu uchwa­
ły senatu i zastanowi się nad takowemi z uwagą, 
jakiej wyma'ga pozycja wnioskodawców. Przy gło­
sowaniu, porządek dzienny zaproponowany przez 
Albuferę i innych, został przyjęty 227 głosami 
przeciw 43 w następującem brzmieniu: „Izba, po 
wysłuchaniu oświadczeń ministerstwa, przechodzi 
z zupełnem zaufaniem do porządku dziennego w 
swej przychylności dla cesarskiego rządu parla­
mentarnego* (Tamże.)

* Paryż, 5 kwietnia (24 marca). Rada fakultetu 
lekarskiego postanowiła, 16 głosami przeciw' 4, zam- 
Jknać szkołę lekarską do 1-go maja. (Tamże).

* Creuzot, 5 kwietnia (24 marca). Świętowanie 
trw'a w dalszym ciągu. Położenie pozostaje ciągle 
toż same. Wczoraj dwóch delegowanych widziało 
się znowu z p. Schneider’em. Wymieniono te same 
uwagi jak przy pierwszem widzeniu. P. Schneider 
obstawał przy tern, że nie może podwyższyć płacy, 
która w Creuzot jest wyższą niż gdzieindziej, jak to 
potwierdził jeden z urzędników wydelegowanych 
do kopalń. Wszystko wypowiedziane zostało z je ­
dnej i drugiej strony z jak największem umiarkowa­
niem. Wdzień wydobyto z kopalń Moineaux jedne­
go mechanika. Sądzono przez chwilę, że był on o- 
fiarą wypadku, jakie często zdarzają się w skutek 
przerw mia robót w kopalniach, ale po sprawdzeniu 
przekonano się, że śmierć ta nastąpiła wskutek apo­
pleksji, i że me było tam wcale zabijającego gazu. 
Mówią, że w pierwszych zaraz dniach świętowania, 
p. Schneider kazał wydawać z biura dobroczynno­
ści żywność i wsparcia pieniężne rodzinom, które w 
skutek świętowania cierpiałyby nędzę. Obcy robo­
tnicy nie wyprawili żadnej uczty, nie wydalono ża­
dnego robotnika zamieszkującego na wsi. P. Schnei- 
der przy jednej rozmowie z delegowanymi sam wy­
rzekł, że nie chce używać środków przymusowych 
i że pozostawia robotnikom do woli czas poszukania 
sobie gdzieindziej roboty pod korzystniejszerni wa­
runkami. (Corr. H. B .)

* Florencja, 4 kwietnia (23 marca). Dymisja Cial- 
diniego została przyjęta, lecz jedynie jako wodza 
naczelnego, nie zaś jenerała.—M iały_ miejsce rewi­
zje w domach osób wysoko postawionych, między 
innemi u pułkownika Frigyessy, oraz aresztowano 
kilka osób, głównie emigrantów rzymskich Oba­
wiają się nowych rozruchów; w Bolonji unicestwio­
no usiłowanie bandy mazzinistowskiej co do wywo­
łania powstania. (Ally. Augs. Ztng.).

* Madryt, 5 kwietnia (24 marca)., Gaeeta pisze: 
Gubernator wojenny Barcelony donosi, że baryka­
dy wzniesione wczoraj w Sarria, pod Barceloną,

z powodu losowania do wojska, zostały zdobyte 
przez wojska, które miały jednego zabitego i dzie­
więciu ranionych; pomiędzy tymi ostatnimi znajduje 
się dwóch oficerów.- Powstańcy rozstrzelali drugie­
go burmistrza i ranili pierwszego; obaj oni byli re­
publikanami. Barykady, które wzniesione były 
w rozmaitych punktach Barcelony, zostały z łatwo­
ścią zburzone, przyczeńi trzech żołnierzy odniosło 
rany. Powstańcy fortyfikują się w Bracia; guberna­
tor utworzył oddział wojsk dla atakowania ich. 
W  pi-owincji Barcelonie ogłoszony został stan oblę­
żenia; wojska ożywione są jak najlepszym duchem. 
Gaceta stwierdza, że z wyjątkiem kilku mniej waż­
nych wydarzeń w Salamance i w innych miejsco­
wościach, losowanie do wojska odbyło się wszędzie 
spokojnie. (Cor. Bur.).

* Madryt, 5 kwietnia (24 marca). Donoszą, że w 
Sanz zabito dziesięciu ludzi. Obiega pogłoska, że 
na przedmieściu San-Antonio w Barcelonie wybu­
chły rozruchy, które zostały natychmiast przytłu­
mione. — Kortezy prowadzą rozprawy nad prawem 
o kontyngensie wojskowym. (Corr. 11. B .)

* Madryt, 6 kwietnia (25 marca). Komunikacja 
telegraficzna z Barceloną została przerwana; nie o- 
trzymano żadnych nowych wiadomości o narusze­
niu spokojności. ( Wolffs T. B .)

* Bruksela, 6‘ kwietnia (25 marca). Etoile belge do­
nosi, że rząd niderlandzki wystosował do rządu bel- 
gickiego przełożenia z powodu zamierzonego pod­
wyższenia cła przywozowego od spirytusu, albo­
wiem takie ^podwyższenie sprzeciwia się brzmieniu 
traktatu handlowego. Rząd atoli belgicki żywi 
przekonanie, że traktat handlowy nie przeszkadza 
mu podwyższać cło przywozowe. Etoile belge po­
wiada, że odpowiedź rządu belgickiego na przeło­
żenia rządu niderlandzkiego zredagowaną została w 
tym duchu. (Tamże).

* Ateny, 5 kwietnia (24 marca). Profesor Rhalli 
mianowany został posłem w Petersburgu, Condo- 
rioti zaś przeniesiony został z Florencji na posła 
do Paryża. Sekretarz przy poselstwie w Paryżu, 
Ranque, został mianowany posłem w Waszyngtonie. 
Podróż króla do Syry odroczoną została do 7-go 
kwietnia z powodu niepogody. (Tamże).

* Berlin, 6 kwietnia (25 marca). Prov. Correspon- 
denz, w artykule pod napisem „Stronnictwo narodo- 
wo-liberalne”, dowodzi, że w ciągu ostatnich kilku 
lat, dzięki zaufaniu dla niemiecko-narodowej poli­
tyki rządu, miało miejsce obfite w owoce współdzia­
łanie stronnictwa narodowo-liberalnego i rządu w 
sprawach związkowych, lecz że stopniowo, pod 
wpływem kilku członków pierwszorzędnych, stron­
nictwo to zaniechało taką postawę i chce, jak się 
zdaje, wrócić do wspólnego działania ze stronnic­
twem postępowców. Artykuł ten przytacza, jako do­
wód na to, interpelację w przedmiocie Badenu, oraz 
ostatnie rozprawy nad reprezentacją pruską w związ­
ku północnym. Artykuł ten kończy się wyrazami: 
Stronnictwo pomienione, ze względu na jego posta­
wę teraźniejszą, powinno zrzec się uchodzenia nadal 
za takie, które mogłoby zapewnić jakiekolwiek po­
parcie rządowi wjego wielkich zadaniach.—Toż pi­
smo pisze dalej: Wybory nie odbędą się w żadnym 
razie przed wrześniem; dokonane zostaną prawdo­
podobnie wybory najpierw do parlamentu związko­
wego, następnie zaś do izby deputowanych. (Tam­
że).

* Londyn, 4 kwietnia (23 marca). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby gmin toczyły się rozprawy nad pa­
ragrafami bilu agraryjnego irlandzkiego. Dizraeli 
proponuje poprawkę do paragrafu 3-go, żądającą, 
ażeby przyznawane były wynagrodzenia na przypa­
dek, gdyby dzierżawcy nie skorzystali w zupełności 
z meljoracij zaprowadzonych przez nich w postępie 
uprawy ich gruntów. Po długich rozprawach, p. 
Gladstone wystąpił przeciw tej poprawce, która zo­
stała w końcu odrzuconą 296 głosami przeciw 220. 
(Corr. 11. B .)

* ( Z w i e d z e n i e  z a k ł a d u  f o t o g r a f i ­
c z n e  g oj. W zeszły poniedziałek, JW . Jenerał- 
Feldmarszałek raczył zwiedzić szczegółowo zakład 
fotograficzny p. Mieczkowskiego, przyczem właści­
ciel tego zakładu zrobił portrety fotograficzne J W .  
Hrabiego, mające posłużyć artyście-rzeźbiarzowi 
Syrcwiczowi do ukończenia zamówionego u niego 
popiersia marmurowego.

* ( P r e l e k c j a  M. S- G.’a n in a ). Czytamy w 
Warsz. Pniew.-. Siódma prelekcja miana była we 
wtorek, 24 marca (5 kwietnia)* w sali klubu ruskie­
go, przez M. S. Ganina, „o trychinach.” Kwestja ta, 
jako najciekawsza i główna, wyłożoną została 
bardzo popularnie i jasno przez p. Ganina w krót­
kim zarysie „hisforji naturalnej trychiny,” przyczem

rozmaite okresy życia trychiny wykazane zostały, 
dla bliższego obznajmienia z przedmiotem, na dwóch 
tablicach zawieszonych nad katedrą; pokazywane 
także były okazy trychiny naturalnej w rozmaitych 
okresach jej życia, na preparatach, zapomocą mi­
kroskopów składanych. Jeszcze przed rozpoczę­
ciem odczytu, publiczność oglądała z ciekawością 
to żyjątko przez mikroskopy. Trychiny obudziły 
w ostatnich czasach tak wielkie obawy w społeczeń­
stwie, i tyle rozpraw naukowych ze strony naturali- 
stów, że prelekcja profesora Ganina obudziła w słu­
chaczach jak największy interes.

* ( O d c z y t  p u b l i c z n y ) .  Dziś odbędzie się 
w sali klubu ruskiego odczyt p. J. Weinberga. 
Przedmiotem tego odczytu będą: Podróże rosjan za 
granicą począwszy od X II do X IX  wieku. (Zna­
czenie opisów podróży w historji literatury ruskiej. 
Podróże do Jerozolimy: Danjel Pałomnik, Gagara, 
Trifon Korobejnikow i inni. Podróże do Konstan­
tynopola. Podróż Atanazego Nikitina do Indij. Po­
dróże do Włoch. Zmiana charakteru opisów podró­
ży za czasów Piotra Wielkiego. Wyjątki z ciekaw­
szych dzieł tego okresu. Podróże za panowania Ka­
tarzyny II. Opis podróży von-Wizina. Stosunek 
czasopism satyrycznych do podróży za granicą za 
czasów Katarzyny I i. Wniosek ogólny). Odczyt 
rozpocznie się o godzinie 8-ej wieczorem.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  C e n y  
z b o ż a ) .  P od tug  korespondencji z m. m arca r .  b. z oko­
lic m iasta S ere je  (pow iat se jnsk i, g u bern ja  suw alkska) do 
Gaz. Pols., rok  186 7 nadzwyczaj m okry, a 1 8 6 8  zbytecz­
nie znowu suchy, bardzo zgubnie oddziałały na urodzaje o- 
kolic tam tejszych, zagrażając niem al głodem  m ieszkańcom , 
k tórzy  zm uszeni byli zakupyw ać zboże, spław iane galaram i 
N iem nem  z zachodnich gubern ij cesarstw a, p łacąc go po 
n iezm iernie wygórowanych cenach, 8 do 10 rs. za korzec 
żyta. Pom yślniejszy dopiero urodzaj zeszłoroczny, szcze­
gólniej zbóż ja ry ch , wyrwał gospodarzy' z rąk  niegodnych 
spekulantów , dozwalając im  własnym  ju ż  z iarnem , zaspaka­
jać  swe po trzeby . Skutkiem  tego  dobroczynnego urodzaju, 
ceny zboża na  targ ach  jes ien n y ch  rap tem  się obniżyły; p ła ­
cono za korzec żyta rs. 3, pszenicy rs . 4 k. 30 , jęczm ienia 
rs . 1 k . 50 , owsa rs. 1. Jed n ak że  ceny te  w sk u tk u  zna­
cznych zakupów dla Kow na i G rodna podniosły się  znowu, 
tak  iż obecnie za korzec żyta p łacą tam  rs . 4, pszenicy rs .
5 k. 50 , jęczm ienia  rs. 3 , owsa rs . 1 k. 5 0 . Ziem ianie 
tam te js i są w ogóle zadowoleni z tegorocznej o stre j, suchej 
i dość śnieżnej zimy, obiecując sobie dobry' p lon ozim iny.

* ( f & u r j  e r  c l i ) .  Dzień wczorajszy był cał­
kiem wiosenny; ciepło dochodziło w cieniu do 9

i stopni, w słońcu zaś do 18 stopni; w stronie połu­
dniowo-zachodniej ukazały się nawet błyskawice. 
Dziś mamy większe jeszcze ciepło: termometr wska­
zywał zrana 3 stopnie ciepła, lecz barometr opa­
da, prawdopodobnie na deszcz. We wtorek, 24 
marca (5 kwietnia), stan powietrza w rozmaitych 
miejscowościach był następujący: u nas w War­
szawie 0°, w Petersburgu — 0,4°, w Moskwie 
— 2,4°, w Kijowie 0°, w Odesie 0°, w Tyllisie 
4- 5,6°; w poniedziałek, 23 marca (4 kwietnia) 
było: w Paryżu -f- 3,2°, w Rzymie -f- 4°.

— W  przyszły wtorek danem będzie przedstawie­
nie w sali teatru wielkiego na dochód Mikołajewskiej 
ochrony dla żołnierskich dzieci. W  przedstawieniu 
tern, przyjmą udział artyści włoscy, którzy zawsze 
i chętnie ofiarują swoje talenta na zacne i pożytecz­
ne cele. Widowisko to opatrzone świeżym i boga­
tym programem, powinno napełnić salę wielkiego 
teatru.

— W  przyszłym, wielkim tygodniu, i to w dniu 
środowym, odbędzie się dorocznie dawane widowis­
ko na dochód szpitali wszelkich wyznań. W ido­
wisko to składać się będzie z komedji „Pożar w kla­
sztorze” — z dwóch aktów „Łucji z Lamermooru”, 
z komedji Fredry „Zrzędność i przekora” i podobno 
z przysłowia dramatycznego -A wielkiej chmury, 
mały deszcz”. Tak więc najpierwsze "talenta sceny 
naszej: liryczne i  dramatyczne, przyjmą udział w tem 
widowisku.

— Wczorajsze przedstawienie „Don Juana” Mo­
zarta, na benefis pani Artót-Padilla, powiodło się 
bardzo świetnie. Benefisantka śpiewała wielką i 
trudną partję, donny Anny. Grzmot oklasków i bu­
kiety ofiarowane przez publiczność, świadczyły o 
ogólnym dla talentu p. Artót zapale. Rolę „Zerliny” 
wykonała wybornie p. Waldmann, tak pod wzglę­
dem śpiewu jak gry, pełnej życia i ognia. Don 
Juanem, pełnym dystynkcji i swobody, był p. Pa­
dilla, a p. Bossi w roli Leporella doskonale ubawił 
widzów. Żałosną, opuszczoną Elwirę, przedstawiała 
z powodzeniem p. Benatti a p. Borkowski, potężnym 
swoim i niskim basem, śpiewał nie wielką lecz efe­
ktowną rolę komandora. — Opera ta jutro podobno 
znów powtórzoną zostanie.
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— P ro g ram  jutrzejszego koncertu, sławnego wio­
lonczelisty p. A d. H erm ana, u lega pewnej, acz pie- 
gzkodzącej mu w niczem zm ianie—to jest, że zamiast 
panny L utz, k tóra  w dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
B erlina, śpiewać będzie panna M arja K ołakow ska i 
Że do liczby am atorów, ju ż  należących do program u 
ju trze jszego  koncertu, wejdzie jeszcze uzdolniony 
uczeń p. G abrjela Rożnieckiego, m łody tenor, p. M . 
Prażm ow ski. P anna K ołakow ska odśpiewa arję z o- 
p ery  Rossiniego „Sroka złodziej” i rom ans Siebela 
z „Fausta” , a p. Prażm ow ski w ykona romans G am - 
pany „Sei troppo bella” i arję kom pozycji M oniuszki. 
R eszta program u pozostaje niezmienna. YV ladomo 
już, że koncert p. H erm ana odbędzie się w resursie 
obywatelskiej o godzinie 8-ej wieczorem.

— Dziś w teatrzyku  dobroczynności, znow nowy 
odczyt—tym  razem  bardzo praktyczny, a o wie 
w vglosi go dentysta, p. Scheller, autor kil u z 
specjalnych, k tóry  poda sposoby słuchaczom zara ze 
nią samym sobie w cierpieniach zębowyc . 
żdvm razie, koledzy dentyści, nie będą wie * 
że 'p- Scheller, zdradza ich tajemnice i pozbaw a 
kljenteli... Chociaż, mamy to przekonanie, iz każdy 
i każda, wysłuchawszy rad  prelegenta, z w n j e ­
dnak  zawsze do pomocy dentysty, ilekroć boi lub
b ra k  zębów do tego znaglą- *

— W czoraj, w tejże samej salce dobroczynności,
odbyło się przedstaw ienie m agika brzuchom ow cy i 
połykacza szpad, ja j i t. p., pana J .  Straussa, na do­
chód ubogich.

— P róby  b ru k u  asfaltowego przy ulicy D ługiej 
położone, okazały się nieodpowiedniem i —  obe­
cnie przeto wylewają tę część ulicy asfaltem, lecz 
zachowując ten sam system, jak iego  użyto na czę­
ści ulicy M azowieckiej p rzed  domem L . K ronen- 
b erga .

  A lea U jazdow ska i M arszałkow ska, od dw or­
ca  drogi żelaznej, grom adzą obecnie tłum y robo­
tników , napraw iających w yrządzone tam przez zimę
szkody. _ 4 ;

—■ Ostatek wielkiego postu, wycieńczając coraz 
bardziej organizm obserwantów, wzniecił ku nim 
tak silne współczucie pierwszorzędnych deljkatoso- 
wych handlów, że starają się one codziennie nowe 
jakieś sprowadzać lub komponować w laboratorjach 
swoich łakocie, dla posilenia tych męczenników 
żołądkowej pry wacji. Więc, jakieś kotlety z sanda­
czy otruflowane obficie, więc blankieciki z wszela­
kiego rodzaju rybek, także przekładane truflami, 
więc także i morskie homary w majonezach i pie­
czone Sole,— czekają na nich w gościnnych zakła­
dach Stępkowskiego i B o q u e tta -a pierwszy nawet,
niezapomina i o takich, me wstrzemięźliwych ła 
caoh, którzy w post mięso jadają— gdyż raczy ich 
nie tylko młodemi kurczętami z młodą sałatą, ktoie 
uparcie nawet po nizkiej cenie sprzedaje, lecz na 
zakąskę po wódce, podaje w galarecie przyrządzo­
ne, soczyste „łapy niedźwiedzie,” sławny przysmak 
dla samych nawet niedźwiedzi, pod czas... adwentu.

— Scena petersburgska poniosła stra tę , albo­
wiem  pani L ado w (Iw anow j, utalentow ana śpiew a­
czka, k tóra  w sław iła się w ostatnich czasach wT roli 
„Pięknej H eleny,” um arła  w 32-m roku  życia.

  \ \T jednej z gazet zagranicznych, opisany jest
przerażający wypadek: W  uniw ersytecie w O xford 
(w A nglji) student chował sobie w m ieszkaniu ży­
w ego węża, boa dusiciela, zam ykając go w um yślnie
k u  temu sporządzonej skrzyni.

Razu pewnego,‘ sprzątająca pokoj jego , w zastęp­
stw ie m atki, córka gospodyni studenta, spostrzegł­
szy uchylone nieco wieko od owej skrzyni, zbliżyła 
się do-ń ciekawie. W  tejże chwili wąż pochwycił 
dziewczynę za rękę i owinął się d oko ła je j ram ienia. 
Rozpaczliw e krzyki napadniętej, sprow adziły p o ­
m oc— zaledwie zdołano uwolnić jej ram ię z paszczy 
i  uścisków potw ornego płaza—-który me tak  łatwo 
by łby  puścił zdobycz, gdyby nie podlegał zw ykłe- 

> m u chowanym wężom osłabieniu. _ D ziew czyna za­
chorow ała z przerażenia i pokąsania węża zas po­
licja usunęła z miasta.

  Zaonegdaj, W ładysław  Cieślewski, sek reta rz  w ydzia­
łu  śledczego Z arządu warszaw skiego O ber -  P o licm ajstra , 
la t  34 wieku liczący, podczas zajęć  biurowych, n iespodzia­
n ie  zasłabł, a będąc odwiezionym do m ieszkania, pomimo 
udzielonej mu pom ocy lek arsk ie j, zaraz zm arł. Śm ierć j e ­
g o  n astąp iła  z apopleksji.

  cvrkule Zamkowym, L eon W iatrow ski, z eg a r­
m is trz , w domu pod N r. 4 3 0  zam ieszkały, nagle zm arł.

  yy kolebkę przy szpitalu Dzieciątka Jezus urządzo­
ną  , podrzucono nieżywe dziecko nowonarodzone płpi żeń­
skiej. O czem sąd zawiadomiono.

— C zteroletn i syn A ugusta K arpa, poddanego p ru sk ie ­
go , k tó rego  sta tek  p rzystanął na  rzece W iśle od strony  P ra ­
g i ,  wypadł ze sta tk u  do wody, lecz natychm iast bez żadne­

go na zdrowiu uszczerbku, p rzez  ojca wydobytym  został.
  W  cyrkule P ragsk im , Ju lja  F eferhun  i M arja  J a s iń ­

ska wyrobnice, pokłóciwszy się z R ozalją  R ó ż a lsk ą , ró ­
wnież w yrobnicą, pobiła  j ą  kijem  zraniwszy głowę. R óżal­
ską odesłano do szp ita la  p rag sk ieg o , a winnych pobicia 
przyaresztow ano.

  W  cyrkule W olskim , M ichał Poleśnicki ko tlarz, p ra ­
cujący w fabryce pod N r. 1 1 1 6 ,  p rze  n ieostrożność b la ­
chą żelezną skaleczył sobie nogę praw ą. O desłano go na 
kurację  do m ieszkania.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop . ‘20 dziś rs. 1 kop. 20 .
Za fran k  „ „ — „ ? 4  „ „ — „ 3 4.
Za złoty re ń .„  „ — „ 6 9 „ „ — v 6 9 -’
N B .  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła i
, może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( T e l e g r a m . )  Odes. Wiest. podaje^następującą 
kopję telegram u Jeg o  Cesarskiej Mości N ajjaśniej­
szego P ana  do jenerał-ad ju tan ta  Kotzebue, z daty 
12-go marca: „W inszuję z serca jubileuszu służby 
50-cioletniej i dziękuję szczerze za wszystkie usłu- 
gi oddane na polu wojskowem i cywilnem, k tó re  
um iem  cenić. O by Bóg zachował was dla pożyte­
cznej w dalszym ciągu służby. Na oryginale pod­
pisano: „A L E X A N D E R ”.

* ( Z a r z ą d  t o w a r z y s t w a  p i e l ę g n o w a n i a  
r a n n y c h  i c h o r y c h  w o j s k o w y c h ) .  C zy­
tam y w Mosk. Wied., że 17 (2!)) marca, o godzinie
3-ej po południu, w domu jenera ł-g u b ern a to ra  m ę­
skiego, odbyło się zgrom adzenie doroczne m iej­
scowego zarządu tow arzystw a opieki nad rannym i 
i chorym i wojskowymi, na k tóre  zaproszeni zostali 
członkow ie towarzystwa, tak  mężczyzm, jak  i da­
my. Z mowy prezesa zarządu miejscowego, księ­
cia W . A . D ołgorukow a, okazuje się, że główne re ­
zultatu pożytecznej działalności tego zarządu zależą, 
najpierw , na pracach kom itetów dam,_ trudniących 
się przysposobieniem  sióstr m iłosierdzia; pow tóre, 
na uorganizow aniu dwóch nowych składów  rozm ai­
tych przedm iotów  i bielizny dla chorych: u  księżny 
Ń. B. T rubeckiej i u W - W . Sapożnikowowej; po 
trzecie, na przysposobieniu przez w ydział dam w 
Sierpuchow ie, pod prezydencją hrabiny M . F . Soł- 
łogubow ej, bielizny i rozm aitych przedmiotów._ K a­
p ita ł tow arzystw a wynosi 24,840 rs. Na adm inistra­
cję nie poniesiono żadnych wydatków. N astępnie 
referen t zarządu odczytał sprawozdanie, k tóre ma 
bvć złożone zarządowi głów nem u tow arzystw a i po­
dany przez ten  ostatni do wiadomości Je j Cesarskiej 
Mości, Najdostojniejszej P ro tek to rk i towarzystwa.

* ( P e r s p e k t y w a  C e s a r z a  A l e k s a n d r a  
I I . )  Rus. Inw. donosi: Najwyżej ustanowiona k o ­
misja dla roztrząśnięcia pro jek tu  podpułkow nika 
od inżynierji M . J . M ussarda ćo do urządzenia 
„perspektyw y Cesarza A leksandra U  w tein m iej­
scu, gdzie znajduje się obecnie kanał jekaterin insk i, 
po ukończeniu prac przygotow aw czych w tym 
przedm iocie , otw orzyła swe posiedzenia 18 (30) 
marca. ,

Austrja i ziemie słowi ńokie.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j  a l n e ) .  Wiedeń, 4 

kwietnia. Koście zostały rzucone, i m inisterstwo 
przegrało  sprawę: je s t to już dziś faktem , którem u 
nawet Neue fr. Presse nie może zaprzeczyć. Cesarz 
nie udzielił swego przyzw olenia na nowy ekspery­
ment pp. H asnera-H erbsta , k tóry  m iał zależeć na 
rozw iązaniu sejmów opornych i na praktycznem  
zastosowaniu praw a o wyborach z konieczności; 
skutkiem  tego prezes gabinetu p .H asn er podał na rę ­
ce cesarza, k tó ry  w rócił tu  dziś z rana z Pesztu, proś­
bę o dymisję, podpisaną przez całe ministerstwo. 
Cesarz przyjął tę prośbę z nadmienieniem, że mini­
sterstw o H asnera  kierow ać będzie spraw am i pań­
stwa do czasu ukonstytuow ania się nowego mini­
sterstwa. Jedzocześnie hr. A lfred  Potocki, były 
m inister rolnictw a, powołany został przez telegraf 
do W iednia dla utw orzenia nowego gabinetu. Lecz 
co dalej nastąpi? T akie pytanie stawiane j.est przez 
wszystkich, i jakkolw iek odpowiedź na me może 
wydawać się trudną każdemu spostrzegaęzow i bez­
stronnem u, pomimo to każde pismo tutejsze ma 
swoją odpowiedź na pogotowiu. Jed n a  gazeta prze­
pow iada początek ery  federalistycznej i Wskazuje 
naw et na osobistości, które podejm ą się urzeczy­
wistnienia tego program u; inne pismo mówi o zbli­
żających się rządach m ilitarnych, k tóre  zostaną 
inaugurow ane zapomocą rozw iązania rady  p ań ­
stwa i wszystkich sejm ów ; inna znowu gazeta 
crłosi o przym ierzu pomiędzy stronnictw em  po- 
stępowem w radzie państwa i stronnictw am i naro- 
dowemi, i tak  dalej, każde pismo wie ja k  najdo­

kładniej, stosownie do swego stronniczego sposo­
bu zapatryw ania się, co przyniesie z _ sobą naj­
bliższa przyszłość. Lecz gdyby zasiągnięto zdanie 
tych sfer, k tóre nie powodują się zasadam i stronni­
czemu to powiedziałyby one, zapewne że w ypadki nie 
wezmą takiego kierunku nadzwyczajnego. Nowe mi­
nisterstw o, jakiekolw iek bądź osobistości wejdą do 
jego składu, dbać będzie przedewszystkiem  o to , 
ażeby zapewnić przyjście do skutku sesji delegacij, 
nie m ogłoby zaś to mieć miejsca, gdyby konstytu­
cja została zawieszoną lub unicestwioną. Rozm aite 
wskazówki dują do mniemania, że ci członkowie iz­
by deputow anych, którzy złożyli obecnie swe m an- 
data, zgłoszą się znowu do izby po dokonanej zmia­
nie m inisterstwa, i wówczas reszta sesji wróci do 
swego p rzebiegu  naturalnego, tak , iż ukończone 
zostaną rozpraw y nad budżetem  i dokonane będą 
w ybory do delegacji. W  ten sposób zostałaby za­
pewnioną konstytucji nieprzeryw alność prawna. 
Lecz i później także, rząd  nie ucieknie się zapewne 
do żadnego oktrojow ania, albowiem  i w m em orjale 
mniejszości, k tórej idee odniosły obecnie zwycięz- 
two, nie ma nigdzie wzm ianki o naruszeniu kon­
stytucji. R ząd  atoli nie będzie m ógł uniknąć ko­
nieczności rozwiązania teraźniejszej rad y  państwa, 
pow aga której utraconą zostoła nieodw ołalnie, lecz 
now e°w ybory dokonane zostaną zapewne w ści- 
słem zastosowaniu się do przepisów konstytucji, i 
jeżeli czesi nie złożą tym razem  swych mandatów, 
to nie można będzie bynajmniej upatryw ać w tern 
naruszenia patentu lutow ego. Co się zaś tyczy n a j­
ważniejszej części zadania, z k tórego nowe mini­
sterstw o ma wywiązać się, mianowicie pojednania z 
narodow ościam i, to wiadomo już  z m em orjału 
mniejszości, że zwołana ma być w tym  celu p e ­
wnego rodzaj kom isja śledcza, czyli zgrom adzenie 
mężów znakom itszych z rozm aitych krajów  koron­
nych, dla porozum ienia się na wolnych naradach w 
przedm iocie pro jek tu  pojednania, k tóry  złożony zo ­
stanie następnie w radzie państwa dla stanowczego 
załatw ienia. T ak  mniej więpej, podług wiadomości 
w iarogodnych, ma brzmieć p rogram  nowego m ini­
sterstw a, i cokolwiek bądź znajdzie się do nadm ie­
nienia przeciw tem u program ow i, to w żadnym  
punkcie nie można m u będzie zarzucić sprzeczno­
ści z konstytucią. Pom im o to, w tej frakcji stron­
ników  konstytucji, k tórzy  roszczą od czasów 
Schm erlinga pretensję do przywłaszczenia sobie po­
niekąd konstytucji jako ich w yłącznego mienia, pa­
nuje w ielka wrzawa z powodu grożącej jakoby  
„przemocy”, i frakcja ta  usiłuje na wszelkie sposo­
by wywołać tak  w stolicy, jak również w  prow in­
cjach, dem onstracje na korzyść zagrożonej jakoby  
konstytucji. J a k  podobne rzeczy bywają prow adzo­
ne, o tern spraw cy dejnonstracij wiedzą bardzo do­
brze jeszcze od czasów epoki B elcredego; pizeto  i 
tym także razem, frakcja pomieniona nie natrafi na 
zbyt wielkie trudności. D la  zwiększenia efektu u- 
żalań alarm istowskich, puszczane są w obieg wia­
domości zastraszające o nadzwyczajnych rozmia­
rach teraźniejszego przesilenia, i mianowicie sfery 
pomienione usiłują przekonać, że na skutek  zw ro­
tu nastąpionego w W iedniu, Całe ministerstwo wę­
gierskie podało się także do dymisji. Tym czasem  
tej ostatniej wiadomości zaprzecza stanowczo te le­
gram  z Pesztu, ponieważ zaś wyjdzie w krótce jasno 
na jaw  bezzasadność wszystkich innych pogłosek 
niepokojących, przeto spodziewać się można, że o- 
pinja publiczna ochłonie w krótce z przerażenia, ja ­
kiego doznała na skutek wypadków  z zeszłego ty ­
godnia. (Nordd. A . Z .)

Prusy i  Niemcy.
* ( K w e s t j a  s z l e z w i c k a ) .  Berlin, 4 kwietnia. 

Nordd. A . Z . ogłasza artyku ł w przedm iocie osta­
tnich rozpraw  w sejmie duńskim  nad budżetem  ma­
rynarki. W  artykule tym powiedziano między m- 
nemi: „Rozprawy te pow inny być uważane jako  p o ­
zostające w styczności z postawą D anji w zględem  
wykonania artyku łu  V  trak ta tu  prażSkiego; co się 
tyczy A ustrii, zobowiązania objęte tym artykułem  są 
ła tw e do w ykonania; lecz D ania obstaw ała za odstą- 
pieniem jej napo wrót Szlezwigu północnego do F lens- 
burga, czyli w raz zD u p p e l em i A lsen em; w ym aga­
nia te były  niepodobne do urzeczywistnienia; co się 
zaś tyczy linii G jennebrucht lub  A ppenrade, u a y 
by łyby  możebne.” Z rozpraw  w sejmie duńskim  
okazuje się, że obawiają się tam  atakowania lub  
bom bardowania K openhagi przez flotę związku poł- 
nocno-niemieckiego, k tó ra  to obawa została w yra­
żona jasno na posiedzeniu tajnem tegoż sejmu. 
Zdaje się, że liczą tam  na ewentualnością k tóre  
zm usiłyby Niemcy, dla ich obrony, do kroków  nie­
przyjacielskich przeciw stolicy duńskiej, i ze spo­
dziewają się tam  mieć sprzym ierzeńców , ktorzyby 
byli w stanie stawiania czoła flocie niem ieckiej. D la
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tego to powodu robione są usiłowania, ażeby być 
ewentualnie w stanie dania tym sprzymierzeńcom  
poparcia za pomocą silnej armji lądowej. Okazuje 
się ztąd, powiada w końcu dziennik pomieniony, że 
nie ma nadziei na pojednanie z Danją i że nie na­
leży czynić usiłowań w  tym względzie. (Cor. Hav. 
Bul.)

Francja.
* ( K o m i s j a  u c h w a ł y  s enat u) .  Paryż, 5 kwie­

tnia. Komisja uchwały senatu zebrała się wczoraj 
o godzinie pierwszej po południu i obradowała do 
piątej. Członkowie komisji byli na obiedzie u ce­
sarza. Dziś, pp. Buteuval, Boinvilliers, Rowland, 
La Grange przedstawili jej różne 'poprawki. 
P . Boinvilliers proponuje w swojej poprawce, aże­
by zasada nieodwołalności sędziów pomieszczo­
ną była w konstytucji. Mówiono o zmianach w  u- 
chwale senatu, przyjętych w imieniu gabinetu przez 
p. Emila Ollivier stosownie do żądań środka lewicy. 
Komisja nie otrzymała jeszcze w tym rodzaju żadnej 
komunikacji. D o tego czasu zajmowała się ona je ­
dynie zbadaniem różnych artykułów. (L a  Fr.)

W łochy i Rzym.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  W e Florencji o.biegają 

pogłoski o zmianie gabinetu. Niektóre dzienniki 
doniosły o prawdopodobnem podaniu się do dymisji 
pp. Lanza i Govone. W ypowiedziały one niejako 
na próbę, że do gabinetu wejdą pp. Ricasoli, Rat- 
tazi lub Minghetti. (L a  Pr.)

Hiszpanja.
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  W kortezach toczą się 

bez wielkiej wrzawy rozprawy nad prawem wybor- 
czem i prawem o kontyngensie wojskowym. W ię­
ksza część ministrów jest chora. Ci zaś, którzy cie­
szą się pożądanem zdrowiem, mówią o podaniu się 
do dymisji. Mówią ciągle o przesileniu ministerjal- 
nem. A le w politycznych sferach w Madrycie przy­
zwyczajano się już tak dalece do tej kwestji, że nic 
sobie z niej nie robią. (L a  Fr.)

Turcja i ziąmie słowiańskie. §§j
* ( H a n d e l  n i e w o l n i k a m i . )  M ig. Augs. Z . 

ogłasza korespondencję, w której powiedziano, że 
w Warnie pewien turek kupił niedawno od pe­
wnego handlarza, trudniącego się sprzedażą nie­
wolników, całą rodzinę czerkieską. Jeden z człon­
ków tej rodziny pospieszył z wystosowaniem pro- 
testacji do kadego, przyrzekając zwrócić ratami 
nabywcy sumę wypłaconą przez niego za całą ro­
dzinę. Lecz pomimo tej protestacji, i jakkolwiek  
sędziemu tureckiemu nie może być nieznanem, iż 
firman sułtański zniósł niewolnictwo na całej prze­
strzeni państwa tureckiego, zatwierdził on tę sprze­
daż. Ambasadorowie mocarstw zagranicznych w 
Konstantynopolu zaprotestowali także. Spodziewać 
się należy, że przełożenia ich odniosą lepszy sku­
tek. „W ten to sposób”, dodaje korespondent ga­
zety pomienionej, „urzeczywistniane są w Turcji 
reformy”. (Nord.)

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — Dziś, w p ią tek , kom etija w 4 -ch  

aktach, Safanduły- —Osoby: K siążę de la R ochepeans — 
pan  Grzywiński; M argrab ia  de la R ochepeans —  p . Ż ó ł­
kowski; M ałgorzata  — p an i Modrzejewska; Rozalia de 
F o rb a c — p anna  Micińska; L eonidas Y auchin — p . Rapa­
cki-, De Y alcreuse — p. Sawicki-, F ro m e n ta l-  p . Ostrowski-, 
U rban  F ro m en ta l — p . Szymanowski; M arceli C avalier— p . 
Tatarkiewicz-, B arillon—  p. Piasecki; B ourgogne —  pan  
D am se.-Jut.ro , w sobotę, opera  Romeo e Giulietta (Ro­
meo i Julja). przez artystów  włoskich; abonam ent N . 1 2 
lit. B. —  Wczoraj, we czw artek , dawano operę  Don GiO- 
vanni (Don Znan), przez artystów  włoskich, było osób 
8 6 3 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  Jutro, w sobotę, kom edje 
Raj Miltona; P artja  pikiety; Piętro wyżej- — Wczo­
raj, we czw artek , dawano kom edje  PlaCI i Śmiech, Listy
miłosne Larkinsa, ty ło  osób 2 1 4 .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. — Jutro, w 
sobotę, danym  będzie Koncert przez Adam a Herman. —  
Początek  o godzinie 8 -ej w ieczorem .

GABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu K azim ierow - 
skim).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  C o d zienn ie , od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

A LKA ZA R (przy  ulicy K ró lew sk iej). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W języku niemieckim. —  P oczątek  o godzin ie 7 y 2 wie­
czorem ,

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major z or­
szaku Jego Cesarskiej M ości hrabia Ołsufiew, z P e ­
tersburga; jenerał-major Lebediew, z Grodna; rze­
czywisty radca stanu Berstresser, z Petersburga; — 
wyjechał: koniuszy hrabia Wielopolski, do Peters­
burga.

* D nia 2 6 (7 )  b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach; przybyło 4 7, wyzdrowiało 4 8 , um arło 1 1 , po ­
zostało 1 8 1 1  (mężczyzn 9 2 4 , kob iet 8 8 7 ) z nich w szp i­
talu  sta rozakonnych mężczyzn 17 4 , kob iet 1 3 9 .

"D n ia  2 6 ( 7 )  bież. m ies. i roku , urodziło S1Q: chrze­
ścjan: płci m ęzkiej 6 , p łci żeńskiej 6 ; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 3 , p łci żeńskiej 3 , razem  1 8 ; — z a w a r ło  
śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon­
nych — ; —  umarło: chrześcjan: p ł i męzkiej 7 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci m ęzkiej 3 , płci żeń­
skiej 2, razom 19 .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w a ,  

i l n i a  2 ?  M a r c a  3 8  K w i e t n i a ? .

Poozty odchodzące z "Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do Radom ia o godzinie 10 rano, om nibus; —  do L ub lina  
o godzinie 1 po południu, k a re ta ;— do Łom ży o godzinie 2 
po  po łudniu , k a reta ;— do L ublina  o godzinie 6 po po łudniu , 
om nibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po  południu , om ni­
b u s;— do R adom ia o godzinie 6 m inu t 30 po _południu, k a ­
re ta . O prócz tego  w ypraw iana zostaje:

W  P o n ie d z ia łe k .  Do Piaseczna o godzinie, 12 w po łu ­
dn ie, wózkowa.

K a l e n d a r z .
W  sobotę 28 m arca (9  k w ie tn ia ), — św. M a rjiK le o fy .— 

Słońce wsch. o godz. 5 m in. 19 ; zach. o godz. 6 m in. 4 5 .

W  niedzielę 2 9 m arca (1  O kw ietnia), —  św. Ezechiela p ro ­
roka. —  Słońce wsch. o godz. 5 m in. 1 7; zach. o godz. 6 
m in. 4 7.

Geny Targowe.
dnia 2 6  Marca (7  Kwietnia) 1870 roku.

CzstwertROD ZA J PRODUKTÓW
l rsr. kop. I

Pszenica ~...................  j o
Ż y t o . . . . . . .  . .
Jęczm ień..................
Owies..................
Groch p o l n y ............................
K artofle  ..................

Pud siana od kop. 35  37 i/s
Dowozy. Pszenicy 400; Żyta 250; Jęczmienia 300

Owsa loo ozotwerti.

Korzec od — do 

rabie sr. i kopiejki
10 93 6 6 82

6 40 3 85 4
5 36 3 — 3 35
3 84 — 2 40
6 48 3 90 4 5
1 52 90 „ 95

Pud słomy od kop. 22%  -  25.

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 2 6  Marca ( 7  Kwietnia) 1870 1

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ.
dnia 27 Marca (8 Kwietnia) 1870  r.

S t a n  p  CJ 
Dziś z rana ciepła -)- 3.°0 R.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . , 
Termometr Reaumnra . . .
Stan nieba

g o d y
I o i r  7  r . r a n :! .  |-> ST. 1 0 0  p y l .

751.5 
-4 1.4 

pogodny.

749 3 
-j 9.c0 

pogodny

Największe c ie p ło -f  U , "2 R. Najmniejsze ciepło j~ l / S  R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10 .

Weksle na Londyn 3 mies. . i . . . .
,, Amsterdam ,, . . .  . , •
„  Hamburg ,, .............................
„  P a r y ż ..................................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs....................

5%  Bilety B a n k o w e ....................................... i -m
5%  ” i,  2-m
5 o/° v 1, ”   3 "m5 /o P ° zyozka Premjowa wewnętrzna z r. 1864

D z r. 1866
57o „ Rus. Ang. z r . 1870 .......................
5°/o Listy Zastawne Ruskie . . . . . . .
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej

» „  W iedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. drdg żelaznych . .

» T erespo lsk ie j..........................................
>» M ik o ła je w sk ie j....................................

Imperjały. • .......................
Dyskonto. .......................

nr , , R Y G A .Weksle na L o n d y n ..............................................
» P a r y ż ..................................

Pożyczka Premjowa lem
>> „ 2 e m .............................

ODESSA.
W eksle na L o n d y n ........................................

„  Paryż . . . . . ! ! ! !

90%
91

152
150%
107%
108%

114%

99%

1 1 2 %
67c

5%

29%  
307 %  
151 
149%

8 22 %  23 
306%

MONETY.

Pół-Imporjaly Rosyjskie . . . . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory P r u s k i e .............................
Pruski kurant-za 100 t a l .......................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100 .............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 110 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.  .......................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A- 
, po złp. 300 za sztukę . . .
Lit. B. po złp. 200  za sztnkę z kupon.

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne III-go  Okresu Śerji 1-ej 

za rs. 100 . . . . _ . . .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2 -ej

za rs. 100*).............................  .
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *), 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . , .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100  .

». „  „ z 1866 rs. 100  .
5e/ 0 Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2 ,000  za rs. 100  . .
Akcje Drogi Zel._ W ar.-W ied. za sztukę' 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tu k ę .......................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 10 0 . 
Akcje Żeglugi, Parów. Kraj. rs. 100  . .
Akcje Drogp je l .  W ar.-Terespolskiej za

rs. 100   ........................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs, 100  .

W EXLE.
. 100 Tal.

Żądano 
Rs. | K.

Płacono
Rs. | K.

6 70
3 I 80

94

94
95

76
40

Berlin .
ł ł  «

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. r 
Wiedeń . 
Petersburg

u
M oskw a.

300 JB. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W  A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 

jk. t. 
jl m. 
k. t.

152
151
108

70

73

! 114 

[ 106

120

183
8

98
99 
98

100

50

50
25

59

88  : 83

116

50

50

50

50

37%

27
55
30
75

58
38

94

94
94

100
76

86

90
101
101
151

108

148

72

105
105

25

17

17
75
50
19

25
50

50

50

120 i 22% , 
120 ; 15

120 15
182 | 70 

8 25

98 j 50
99 83

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 16% . 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 4 5 l6/ 18.

u „ ,, od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 41 %

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d .2 6  Marca (7  Kwietnia) 1870 r.

Z  B ER LIN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a rsz a w ę .......................

„ Petersburg 3 tygodn. . 
-, „ 3  miesięczny
„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

4%  Listy Z a s ta w n e .......................
4%  „ Likwidacyjne. . . .
4°/o Obligacje Skarbowe . . . .  
5%  Listy Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .  
5%  „ Rus. Ang. z r. 1870 .

żądają  : płacą

5%  1° Premiowe 1864 . . . 
5%  2“ „ „  „  1866 . . .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„ „ „  W arsz.-W iedeńskiej ,

Obligacje Dr.

Terespolskiej . 
Fabryczno-Łodzkiej .

W arszawsko-Wledeńskiej
Terespolskiej .

Żyto w miejscu
„  na d o s t a w ę ...................................

Z W IED N IA .
Weksle na Londyn . . . . . .

 • ‘„ H a m b u r g .......................................
Akcje Banku Kredytowego . .

„ Anglo-Austr. .
Pożyczka Narodowa . . . . .
L o m bardy .......................................
Losy z roku 1860

,» 55 1864 ........................ ......
Z PARYŻA.

Renta 3%  . . . . . .
Renta W ło s k a ...................................’
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU.
3%  Papiery ( C o n s o l s ) .............................

------------- 111 ii

! 74%  
74%

: 82%  
81%  

624 % 
81%  

151%
! 81%
! 69%  

5 6%
| 68%
’ 83 %
| 66%  

83%  
116%  
115%
92 .
56%  
87%  
79
84 % 
81 %  
44%  
45%

123 90 
49 10 
91 30 

262 70 
318 50 

70 10 
| 229 70 

97 30 
j121 50

73 90 
55 55 

‘275

i 93%
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N. D  2541
M Y  A L E X A N D E R  I l-g i

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  
& & &

W iadom o czynimy, iż 
T ry b u n a ł H andlow y w  W arszaw ie 

w  I m ie n iu  N a sz  eh  

w ydał w yrok n astępu jący :
Obecni- D ziało  się na  sesji

B rzeziński V . Prezes. T rybu n a łu  Handlow ego
R odkiew icz |  o „ j_ :__ w W arszaw ie dnia 19
K rem ky

Sędziowie (3 1 j  M arca 1870 r

(podp.) Brzeziński.
( — ) A ndrychiew icz Podp.

T rybunał H andlow y w W arszaw ie.
M ając sobie doniesionem  przez A leksandra 

Przysieck iego , h andel w in i korzeni w W arsza­
wie pod N r. 273 prow adzącego i tam że zam ie­
szkałego, w podan iu  jego  w dniu dzisiejszym
zaniesionem , iż tenże z powodu nieszczęśliwych
okoliczności, a  gło'wnie z powodu niem ożności 
zrealizow ania aktyw ów  handlu , s ta ł się niew y­
płacalnym  swoim wierzycielom i d la  tego do- 
prasza się o ogłoszenie 13' ^
kim  więc położeniu rzeczy, w myśl a rt. 1, 13, 18 
i U lsz^ch K sięgi I I I  K odeksu H andlow ego.

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 
t j  dłość A leksandra  Przysieckiego handel win 
i korzeni w W arszaw ie pod A  273 prow adzące- 

i tam że zam ieszkałego ogłasza. Czas za­
częcia się takowej z dniem  16 (28) b. m. i r. 
j a k o  da tą  przez P rzysieckiego w p o la n iu  jeg o  
zadeklarow aną określa . Opieczętow anie wszel­
kiego m ajątku do tegoż P rzysieckiego należą­
cego, pod powyższym num erem  lub  gdziebądź 
indziej znajdow ać się m ogącego rozporządza i 
do dopełn ienia  tego P odsędka Sądu P okoju  
W ydziału I-go  deleguje. K uratoram i upadłości 
A leksandra  P ludrzyńsk iego  P a tro n a  i W ejn- 
berga wierzyciela m ianuje. N a Sędziego K o­
m isarza W -go Rodkiew icza Sędziego T ry b u n a­
łu  przeznacza. Osobę upad łego  przez osadze­
nie go w areszcie cywilnym za długi zabezpie­
czyć nakazuje i do w ykonania tego, woźnego 
Dw orakow skiego upow ażnia. W pis n a  rb li sr. 
3  jako  w objekcie niepew nym  tym czasow ie u- 
stanaw ia i o p ła tę  takow ego n a  m asę w kłada. 
M ocą w yroku w I-e j In stan c ji pod tym czasową 
egzekucją mimo oppozycji i apelacji w ydanego, 
zawieszenie k tó rego  n a  tab licy  w T rybunale  
j  podanie go do pism K uratorom  poleca.

(podp.) A . B rzeziński.
(  )  A ndrychiew icz.

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim  K om or­
nikom  Sądowym, aby wyrok ten  wyegzekwowa­
li. P rokura to rom  K rólew skim  aby tego dopil­
now ali. K om endantom  i urzędnikom  siły zbroj­
nej, aby dodali pom ocy wojskowej gdy o to  
praw nie wezwani zostaną.

Za zgodność niniejszego głów nego wy­
ciągu w yroku z swym oryginałem  na  
papierze bez stem pla spisanym  świadczę 
i d la K urato rów  wydaję.

W arszaw a d. 20 M arca  (1 K w ietn ia) 1870 r. 
P odpisarz T ry b u n a łu  H andlow ego 

w W arszaw ie 
CL g  a (podp .) A ndrychiew icz.

N. D  2543.
M Y  A L E X A N D E R  I I .

C e s a r z  W S z e c i i  R o s j i  K r o l  P o l s k i

& & ..
wiadomo czynimy i ż :

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 
w I m ie n iu  N aszem  

w ydał wyrok następujący: 
obecni: D zia ło  się w W arsza-

K om osiński P rezes, wie n a  sesji T rybunału
T o e p litz )  j  H andlow ego dnia 3 (15)
R a k o czy ) ^ z ' L u tego  1870 r.

(podp .) K om osiński P rezes.
(  — ) W . A ndrychiew icz Podp. 

T ry b u n a ł H andlow y w  W arszaw ie.
W  rozpoznaniu  podan ia  L eo n a  L ik iern ik , 

h an d e l tow arów  ko lon ja lnych  i żelaznych, w 
mieście W łocław ku pod firmą C ohn e t L ik ie r­
n ik  prow adzącego, i tam że zam ieszkałego, w 
dniu 2 ( I I )  L utego r. b. zaniesionego, w k tó- 
rem  tenże przedstaw ia, że z pow odu ogólnego 
zastoju w handlu , b raku targ u  i gotowizny, sta ł 
się niew ypłacalnym  swoim wierzycielom , i d la 
tego uprasza o ogłoszenie swojej upadłości.

Zważywszy:
Że gdy dek larac ja  kupca  o jeg o  n iew ypłacal­

ności w mvśl A rt. 440 K. 11 • uczyniona, odpo­
wiednio A rt. 449 t. p- sku tku je  ogłoszenie jego  
upadłości, zatem  n a  zasadzie tegoż przepisu 
p raw a i następnych artykułów , upad łość L i- 
k ie rn ik a  ogłosić, i dalsze |odpow iednie rozpo­
rządzen ia wydać wypada.

D la  tego: - i  
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie. 

U padłość L eona L ik iern ika , handel tow arów  
kolonjalnych  i  żelaznych w mieście W łocław ku 
pod firmą Colin e t L ik ie rn ik  prow adzącego, i

tamże zamieszkałego, ogłasza, czas zaczęcia się 
takowej z dniem 2 ( 14) Lutego r. b., jako datą 
podania określa opieczętowanie wszelkiego ma­
ją tk u  do tegoż Likiernika należącego, w mie ■ 
ście W łocławku lub gdzie bądź indziej znajdo­
wać się mogącego, rozporządza i do dopełnie­
nia tego Sąd Pokoju w Brześciu deleguje, ku­
ratorami upadłości Józefa Bądkowskiego Obroń­
cę Sądowego w Brześciu i Michała Bermańskie- 
go wierzyciela mianuje. Na Sędziego Komisarza 
W-o Bartłomieja Miszkiel Podsędka Sądu Po­
koju w Brześciu przeznacza. Osobę upadłego 
Likiernika przez oddanie go pod dozór policyjny 
miejscowy zabezpieczyć nakazuje, wpis na rs. 3 
jako w objekcie niepewnym tymczasowo usta­
nawia i opłatę takowego na masę wkłada. Mo­
cą tego w I-ej Instancji pod temczasową egze­
kucją mimo opozycji i apelacji wydanego wyro­
ku, zamieszenie którego, na tablicy Trybunału 
i podanie go do pism kuratorom poleca.

(podpis) Komosiński Pr.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym od którychby się tego doma­
gano, aby ten wyrok wyegzekwować i Prokura­
torom Królewskim, aby tego dopilnowali, ko­
mendantom i urzędnikom siły zbrojnej, aby do­
dali pomocy wojskowej gdy o takow'ą prawnie 
wezwani zostaną. i

Za zgodność tego głównego wyciągu j 
wyroku ze swym oryginałem na papierze ; 
bez stempla spisanym, świadczę i tako­
wy dla Kuratorów wydaję.

W arszawa d. 24 Marca (5 Kwiet.ś 1870 r. 
Podpisarz Trybunału,

W. Andrychiewicz.

.V. O. 2518. 'Dyrekcja Szcztególowa 
lowarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego, iż na dobra niżej wymienione żażą­
dano zostały pożyczki Tdwar/.ystwa, obciążyć 
mające pierwszą onych hypotekę do wyso­
kości sum poniżej zamieszczonych, jako  to:

1. Dotira G ied n a , z przyleglością N ierido- 
wo lit. D, w Powie ie Mławskim, zamierzone 
obciążenie .pożyczką wynosi rsr. 4,50(1.

2. Dobra Wylazłowo, w Powiecie Mławskim, 
zamierzone obciążenie p życzką wynosi rsr.
5.800.

3. Dobra Blominko Gum o.'skie, z p rzyle­
glością na Biominku Jeżach, w Powiecie P łoń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 3,450.

4. Dobra Niszczyce, w Powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
11,050

5. Dobra Karniewo, z przyległościami i 
przy należyt. ściami, w Powiecie Ciechanow­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 4,000.

tj. Dobra Rokitnica, Grzemby, Szenwald, 
Jawornica, Tomaszewku, Tereszewko, Borek, 
w Powiecie Rypińskim, zamierzono obciąże­
nie pożyczką ayuosi rsr. 17,650.

7. Dobra Borzewo Kmiece, w Powiecie 
Mławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 4,300.

8. Dobra Skwary Troski Lit. A, B, 0, w Po­
wiecie Płońskim, zamierzone obciążenie po* 
życzką wynosi rs. 4,170.

9. Dobra Miszewo, składające się z realno­
ści Miszewo Wielkie i Miszewo średnie, Ju- 
Ijanowo i Flor-.ntynowo, w Powiecie P łoń ­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 11,609

10. D obia Krempa, , w Poitiecie Mławskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
4,800.

11. Dobra Chociszewo, w Powiecie P łoń ­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynośi 
rs. 7,850.

12. D obra Wychodc Sit. A, B, w Powiecie 
Płońskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 5,(550.

13. Dobra Kaczorowo, w Powiec e Płońskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
7.000.

11. Dobra Dąbrówka, z przyleglością Jeżo­
wiec, w Powiecie Lipnowskim, zamierzone ob­
ciążenie pożyczką wynosi rs. 10,600.

15. Dobra Nakwasino, w Powi cie P ło ­
ckim, zamierzone obciąże.iie pożyczką wynosi 
rs. 13,200,

16. Dobra Glówczyuo, w Powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
5.900.

17. Dobra Klewki i Obrąb, w Powiecie P rza ­
snyskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 19,600.

18. Dobra Pruszczyuo, w Powiecie P ło ­
ckim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,615.

19. Dobra Koziminy, w Powiecie Płońskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
10,750.

20. Dobra Kozolino, w Powiecie Płońskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wąuoai rsr.
7.900.

21. Dobra Smolino, w Powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
3.000.

22 Dobra Set-topie, w Powiecie Ph.ckim, 
zamierzone obciążenie- pożyczką wynosi rsr. 
4,820.

23. Dobra Dobrska część Lit. A, B, C, D, 
E , w Powiecie Płońskim , zam ierz-ne obciąże­
nie pożyczką wynosi rsr. 16,300.

24. Debra Mokowo, w Powiecie Lipnow­
skim, zamierzone obciążeńie pożyczką wynosi 
rs. 9,550

25 Dobić Kamienie Kotowe, dawniej z czę­
ści L ;t A B, C, 1). E, F , -biadające się, w 
Powieoie Lipnowskim. zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 12,000.

Zarzuty, jakie przeć w ki. obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy­
nione być mogą przez 'Stowarzyszonych, roz­
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do D y­
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygtdni czte­
rech, licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Płock cł. 24 Marca (5 Kwietnia) 1870 r. 
Prezes, Czapski.

P sarz, Skonieczny.

N  D. 2542. Syndyk masy upadłości
S. Banet et comp.

Stosownie • do a rt. 66 ks. I I I  K. H ., wzywa 
w szystkich wierzycieli M asy U padłości S. B a ­
n e t e t comp., aby się w ciągu dni 40 od daty 
ogłoszenia staw ili się w T ryb u n a le  Handlowym  
w W arszaw ie pod N r. 549 egzystującym  i za- 
dyktoivali pretensje ja k ie  mieć m ogą do upa­
d łego  B aneta , oraz dowody też pretensje  u sp ra ­
w iedliw iające n a  ręce W . A ndrychew icza P od- 
pisa rza  złożyli, pod skutkam i praw a. 
W arszaw a d. 25 M arca  (6 K w ietn ia) 1870 r.

Grzymski, P a tro n .

OTWARCIE SPADKÓW. 
0TKPHTIE HAOJPEjtCTBL

N . D. 2546. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  śmierci:
1. J u l j i  z Skw arskicli Brzostowiczowej wie- 

rzycielk i dwóch sura: jednej rs. 1,500 na  do ­
b ra c h  Szamów lit A. i B. z pow iatu Ł ęczyc­
kiego w dziale IV  pod N r. 33 i rs. 2,250 na 
n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 1727 w dzia­
le IV  pod N r. 5 zahypotekow anych.

2. K atarzyny  z Ja strzębsk ich  Zajączkow ­
skiej w ierzycielki sumy rs. 225 n a  n ierucho­
mości w W arszaw ie Nr. 832 w dziale IV , pod 
N r. 1 hypotekow anej.

3. Ju lja n a  Sienkiew icza w spółw ierzyciela 
sumy rs. 350 w dziale IV , wykazu hypotecz- 
nego nieruchom ości W arszaw skiej N r. 3071 
lit. I , przez dw a zastrzeżenia z ak tu  N r. 15, 
jedno w kolum nie głównej, a  drugie w ko lu­
mnie zlewkowej zam ieszczone ubezpieczonej.

O tw orzyły się spadk i do regulow ania k tó ­
rych term in  n a  dzień 1 (13 ) P aździern ika 
1870 r. w kance la rji Z iem iańskiej w W arsz a ­
wie przed sobą wyznaczam.
W arszaw a d. 25 M arca (6 K w ietnia) 1870 r.

W ojciech Śliw iński.

szcząeej się, oraz sumy r?. 90 u a ni-Muchomo- 
ści w Kaliszu Nr. 23 w dziale IV, pod Nr. I za­
bezpieczonej; 2. Piotra Pagowskiego właści­
ciela dóbr Myśliborza, z Okręgu Konińskiego;
3. wierzyciel* sumy Wilehelma Zymmerling 
rs. 720 pod Nr. 13 "oraz połowy sumy rsr. 511 
kop. 80 pod Nr. 23 działu IV dawniej na do­
brach Strzałkowie z Okręgu Kaliskiego ubez­
pieczonych, a obecnie w szacunku zri te dobra 
w Banku Polskim złożonym i ulegającym k la ­
syfikacji, mieszczących się; 4. Karoliny Kini- 
ckiej wierzycielki sum rsr. 4,500 i rsr. 2,000 
z większej sumy rs. 9,000, na dobrach Koimin- 
ku z Okręgu Kaliskiego w dziale IV wykazu 
pod Nr. 29 i 29a ubezpieczonej pochodzących, 
otworzyły się spadki, do regulacji których wy­
znaczam termin przed sobą na dzień 10 (22) 
Październ ika 1870 r. godzinę 10 z rana wKan« 
celarji mej w Kaliszu.

Kulisz dnia 17 (29) M irca 1870 roku.
Józef Jezierski.

N. D . 2548. Rejent Kancelatji Ziemiańskiej , 
w Lublinie.

Po śmierci:
1. Ferdynanda B raun, właściciela j dóbr 

Chmielnik i Góra, oraz
2. Serafiny Gano, wierzycielki sumy rs. 675 

w L ista  h Zastawnych T. K. Z., na dobrach 
T urka hypotekowanej. Otworzyły się spadki, 
do regulacji których termin na dzień l (13) 
Października 1870 roku w Kancelarji mej 
wyznaczony został.

Lublin dnia 18 (30 M arca 1870 roku.
W alery Głowacki.

JST. D. 2589. Pisarz Kancelarji Hypotecznej 
w Warszawie.

Z pow odu nastąp ionych  śmierci:
1. A ntoniego W łoszkiew icz w spółw ierzycie­

lą  sumy rs. 1,500 z większej rs. 3,000 pocho­
dzącej w dziele IV , pod N r. 12 nieruchom ści 
W arszaw skiej N r. 8, zabezpieczonej.

2. S tan isław a W olskiego w łaściciela n ieru­
chom ości W arszaw skiej N r. 285.

3. Szulim a W iln er w łaściciela nieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 1,100.§

4. Rochm y v. R uchli z Szyldbergów 1 voto 
L ew i, 2. B eren lio ltz  w ierzycielki sumy rub. sr. 
3,360, rs. 1,050 kop. 3 9 1/., i rs. 1,125 w dziale 
IV  w ykakzu nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
2240C po łożonej zabezpieczonych, toczy się 
postępow ania spadkow e do ukończenia k tó re ­
go w yznacza się term in  na  d. 16 (28) Paździer­
n ika. 1870 r. w K ance la rji H ypotecznej M -sta 
W arszaw y gdzie wszyscy in teresanci zgłosić 
się w inni z praw am i swemi pod p rekluzją.

W arszaw a d. 25 M arca (6 K w ietn ia) 1870 r.
H ube.

N . D. 2540. Rejent Kancelarje Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  zm arłych  1. A uguście E borow icz w spół­
w łaścicielu nieruchom ości N r. 2573 w W arsza 
wie, 2. A uguście G erlach  w spółw łaścicielu n ie­
ruchom ości N r. 1656 i 1657 w W arszaw ie to ­
czy się postępow anie spadkow e do ukończenia 
k tó rego  w yznacza się term in  w K ancelarji 
H ypotecznej G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szawie na  d. 1 (13) L ipca  1870 r.

A leksander D ziew ulski.

i\r. D. 2549. Rejent Kancelarji fiemianskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Frauciszki Mamolok, w ier/y- 
-ci.dki sumy Pub. s-’. 6 ,15J diwniej na dobra h 

Strzałkowie z Okręgu Kaliskiego w dziale IV 
wykazu ad Nr. 46. 5 i 6 zahypot Aowanej, obe­
cnie w :-z uu i ku za te dobra w Banku P o l­
skim  złozonym i u ’egającym klasyfikacji mie-

N. D . 2544. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po śmierci: Stanisława Kłosowskiego, w ła­
ściciela dóbr Rączki, w Okręgu Koiiieckim;
2. Cecylji Wy siewierskiej, co d j sumy rsr. 
1,350 do hypot-eki dotąd nie uregulowanej 
dóbr Miedzna murowana^ z tegoż Okręgu mel­
dowanej; 3. Piotra W ietrzykowskiego, co do 
sumy rs. 750 na dobrach Grzm ącej, z O krę­
gu Radomskiego pod Nr. 9, oraz sum rs. 9,500 
pod Nr. 20 a, 6, i rs. 1,309 kop. 50 i rsr. 36 
pod Nr. 22 wy Razu na dobrach Czarnocin, z 
tegoż Okręgu - zapisauycl ; 4. Ignac-go Wil- 
koszewskiego, współwłaściciela sumy rsr. 12 
z proceutem pod Nr. 2 wykazu dóbr Lubno, 
z Okręgu Szydłowiec*iego ubezpieczonej; na- 
koniec 5. Karoliny z Przytibskich T ryhk ie j 
właścicielki folwarku Mała-wieś, z dóbrBogo- 
rji, w Okręgu Staszowskim nabytego i sumy 
rs. 12,000 po \ Nr. 32 wykazu dóbr Miłoszo- 
wice, w ty ra ;e Okręgu zapisanej, z przywiąza- 
nemdo niej prawem zastawy dóbr. Otworzyły 
się spadki, do regulacji których wyznaczam 
tern in ostateczny na dzień 1 (13) Październi- 
ka roku bieżącego.

Radom dnia 19 (31) M ircu 1S70 roku.
J. N. Zengteller.

jV. D. 286. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po 'nastąpionej śmier. i:
1. Dwojry z Lejzorów Gąbińskiej .wierzy­

cielki nieruchomości N-mel* 128 w m escie 
Płocku.

2. P;Otra Pop wskiego wierzyciela na do­
brach Zbroszki Winniczka i Głinice Misięta 
z Okręgu Pułtuskiego, oraz Zakobiel Mała z 
Okręgu Płockiego.

3. Michała Mostowskiego, wierzyć ela na 
dobrach Wieczfnia Kościelna lit. A, D, z Okrę­
gu Mławskiego.

4. Ewy z Krajewskich Iiintzowej, wierzy­
cielki rs. lSOdawmiej na dobrach Pokrzywni­
cy z Okręgu Mławskiego, a teraz w depozycie 
Towarzystwa będąćej.

5. Stanisława Zaleskiego, współwłaściciela 
dóbr Cieśliao z Okręgu Mławskiego, w łaśc- 
cielą nieruchomości Nr. 316 w Płocku i wie­
rzyciela na dobrach Kosmowie i G n wnrzu, z 
Okręgu Przasnyskiego.

6. Teodozji z Moszozeńskich Smolińskiej, 
wierzycielki rs. 180, dawniej na dobrach Grzy­
bowo YYindyki z przyleglościami z Okręgu 
Mławskiego lokowanej, a teraz w depozycie 
Banku Polskiego będącej.

7. Dom nika Urbańskiego, właściciela dóbr 
Nowogródek i wieizyciela na tychże dobrach 
Nowogród, k i oddzielnych Sceklin z Lipnow- 
skiego.

Otworzyły się postępowan:a spadkowe, do 
regulacji których term in na dzień 27 Czerwca 
(9 Lipca) 1870 r. wyznaczony został, w któ­
rym strony interesowane zgłosić się winy.

Płock dnia 19 (31j Grudnia I860 r.
Ludw ik Rylski.

xV. D. 287. P isarz Sądu Pokoju 
w Łukowie.

Z powoda nastąpionej śmierci J a s fa % i Ł1 ty 
z P e rt man ów małżonków Birmanów współwła­
ścicieli nieruchomości w mieście Łukowie Nr. 
176, otworzyły się spadki, d> uregulowa ł ia 
których, termin na dzień 18 (30/ Czerwca 
1879 r. w Kancelarji mej pod prekluzją wya
znaczam.

Luków dnia 3 (15) Grudnia 1869 l^oku. 
Kisielewski.
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N . D . 2545. Pisarz Sądu Pokoju 
w Grójcach.

Z powodu nastąpionej śmierci Katarzyny 
x Hoffmanów Sthal, Anny M arjanay z Hoffma­
nów H erfurt yel E rfu rt i M ałgorzaty z Hoffm a­
nów Sauer, współwłaścicielek domu po i Nr. 
51 Lit. A, w mieście Górze-Kalwsrji położo 
nego, toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego wyznacza się  termin w 
K ancelarji tegoż Pisarza na dzień 2 (14) Paź 
dzieruika 1870 r. pod prek uzją.

Grójce d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r.
Józef Borowski

N . D. 289. P isarz Sądu Pokoju 
to Biełgoraju.

Z powodu śmierci Naftali Ryngler właści­
ciela nieruchomości w mieście Tarnogrodzie 
pod Nr. poi. 42 a hyp. 33 położonej, ogłasza 
się postępowanie spadkowe, do uregulowania 
którego w mej kancelarji oznaczam termin 
na dzień 1 ( i 3) Lipca 1870 r. pod prekluzją.

Biełgoraj d. 16 (28) Grudnia 1869 r.
1—2 A. Smoleński.______

N . D. 288. P isarz Sądu Pokoju 
w Pyzdrach.

Po śmierci Franciszki Otto współwłaści­
cielce domu N r. 128/167 składu ro li Przecz, 
placu pustego łąki, łąki po Gradeckim i łą ­
ki przy łące Kapelusz w Zagurowie.

Po Mikołaju Otto współwłaścicielu domu 
Nr. 147, gruntów i łąk w Zagurowie.

Po Antoninie Krotkiewicz wierzycielce rsr. 
1,800 na nieruchomościach w Słupcy do­
mach gruntach Nr. 19 w dziale IV Nr- 3 lo­
kowanej. . .

Po Teodnzji Zakrzewskiej wierzycielce rs. 
1,650 na dwóch młynach grontach we wsi 
Ruda Wieczyńska w oviale IV Nr. 5 lokowa­
nej; tocyy się postępowanie spadkowe, z ter 
mincm/na dzień 2 (14) Czerwca 1870 r. godz. 
9 z rana w którym strony z dowodami przed 
Pisarzem Sądu stanąć zechcą.

Pyzdry d. 1 (13) Grudnia 1869 r.
1 2 Juljan Bromski.

L IC Y T A C JE . —  T O P H L

N . D . 2260. P o p u  u d  Ą e n a p m a M eu m ii  
e’b U ,apcineb Ilo.tbCKOMb. 

H 3B’£maeT'b, ^ to  Ha3HaqaeTca bt> onTOByio 
u p o ram y  ct» ToproBi* 100,000 ny^OB-B itHHita
BT» U JIH T aX 'b  W A 'h  IJHHKOBblXTb 3aB O flO B 'b  /I,OM- 
ÓpoBa, c o c T O H iu j ix 'b  bt>  S a u a ^ H O M i*  rO p H O M l»  
O i s p y r f c ,  I le T p o K O B C K o S  T y G e p H in ,  B e H ^ H H - 
CKaro H aqm iaa ( in  plus) ct* irfeHU ^bu
pyÓJis copOKij ceMb cm qexBepTbio KOnteum 
(2  p. c. 4 7 y 4 k .)  3a ny^rn.

T p p m  6 yffYTm npOH3BOftHTbCH bt> B ap u ia - 
b *  bt> 3ajrfc'oóii^€iro npucyiCTBia FopH aro fte- 
napTaueH Ta 1 (13) M aa 1870 r. bt> 12 aacoBT, 
nojiy^H a, nocpe^cTBOM'baaneqaTaHHWX'L o ó t> -
HBJieHiS, KOTOpblH flOJIJKHLI ÓMTb IIHCaHBI Ha 
pyCCKOMm HJIH HłiMeitKOlim H 3 B I I i i  npefl- 
CTaBJieHW Ha repóoBofi óyjiarfc 70 ison. flo- 
CTOHHCTFa no cjif.^yionteil Popart:

Bcji-fe^CTBie H3Rl)iiteHiH FopH aro /JeuapTa- 
weHTa Il,apcTB>a IIó.ibCKarp ott> 16 (2 8 ) M ap- 
Ta c, r . 3a  NS 402, cwwm oótjJibjihig, h to  aate* 
jiaio KynHTb c to  th c s iT )  ny^OBm nnHica bt» 
HJIHTaX'b, U3rb HRHKOBLIXm 3aB0fl0BT> /JOW-
O p o B a  3ana^H aro  FopH aro O K pyra, npe^Jia- 
r a a  3»*K aiK R ufi nyjyb n o  . . p . . - k .  ( iip o n H -  
cbio), u  c o r j ia u ia io c b  na b c Ij  o ó a s a T e j ib C T B a  
H3 JioffiewHbiH  b x  y c 4 0 B in x 'i>  m .  T o p r a w m , k o -
TOpbia MHfe H3Bl.CTHbI.

IfBHraHitiio (Taitaro  t o )  Ka3Hafieil<jTBa hjih 
Bar.Ka, n a  upe^CTabjiphhwe mhoeo wb 3aJLon» 
HajiHHHKiMH ^oHbruMR 24,725 pyOjiefi h Ha 
ToproBWH R3/i,opłBKH 2 0 0  p y 6 . n p n  ceMT> npn- 
jiaraio, cm TlMm, h to  ecjin TopiH 3a mhoio 
HecocToaTCH, t o  ReHbru s tu  óy^yTm MH'fe 
B03BpameHbi.

IIocTOHHHoe M-fecTO żKHTeJibCTBa M oero Bm 
N . ecjiii Hie Bm BapiuuBfc, t o  nponucaT b N.
^OMai.

IlH caH O  Bm N. T a ic a r o  t o  q n c j ia ,  w L c a it a ,  
1870 roffa.

(IIo^RRcaTb neTKO HMn h ^awHjii©).
KaJK/to6 oómnBJieHic ^ojiatHO O bitl 3aneqa- 

T ano cypry^ew m , aApecoBano: „3aBli^biBaio- 
meMy FopHWMm ftenapTaMeHTOMm Bm B a p - 
maB-ft, oOmaFJieKie Ha noicyiiKy 100,000 ny- 
^OBm ^^^lKa,, h npe^CTaBJieno Bm o6meMm 
npiicyTCTBin J^onapTaMGHTa 1 (1 3 ) Maa c. r . 
AO EaqaTia ToproBm.

OOmaBJieHie, Km KOTOpoMy ho dphjiojkcho 
y^ocTOBmpeHie Ka3 Haqe8 cTBa hjih Bam ta o
npe^CTaBJieHiH ycT anoB JieH H aro  ToproBHM ii
ycjiouiaaiH KOJHqecTBa aajro ra  24,725 p y 6 . ii 
Ha TOprOBbTfl I!3;i,ep}KKH 200 p y 6  CMHTaOTCH 
HC^ScTBHTeJIbHblMm.

S im e  3a KORłim T o p ru  coctohtch oóaąaHO 
KynjieHHbiii mam niiHKm, npHHHMaTb napTiaMH 
ho M ente  twchrh ny^OBm Bm oflHHm pa3m, 
h o c j*  iipeaBapHTejibHoft 3a Hero yii-iaimi 
npujiaraioEgRxca jeHerm  Bm IleTpOKcrBCKoe 
ry 6 e p n c i;o e  Ka3Haqe?icTBO, h jh  Bm K acvcne- 
uiajibHaro cóopmHKa Bm /(oMópoBli, a  3a Bce 
KOJlHHeCTBO 100,000 n. yruaTHTb II B3HTb 
HHHKm Heno3łKe Kanm Bm TeneHin rnecTH Mfc- 
caueBm, cquTaa co ana  RSBlimeHift' e r0  °^ 'h 
yTBepłK^GHiw 3a Hn.vim ToproBm,

npOMia ycjOBifl MoacHO BHA'feTb ewe^HeBHO 
sa  HCKiiio4eHie3im upaa/iHHqHbixm h TaÓeji. 
Hwxm ahcS, Bm K aH neJiapin FopH aro  .Henap- 
TaiieHTa Bm BapuiaBfc hjih Bm y n p a B je m n  
HanajibHHKa FopHUxm 3 aBO^OBm 3 ana^H aro 
O a p y ra  Bm ^OMÓpoBfc.

W ydział Gónnictwa obwieszcza, że wystawia 
na sprzedaż przez licytacię hurtem  100,000 
pudów eynku w taflach z hut cynkowych D ą ­
browa, położonych w Okręgu Górniczym Za­
chodnim, Guberaji Petrokowskiej, Powiecie 
Bendińskim, zaczynając in plus od ceny rubli 
dwa kopiejek czterdzieści siedm i jedna czwar­
ta (rs. 2 kop 47 !/ 4) za pud.

Licytacja odbywać się będzie w Warszawie 
w sali posiedzeń Wydziału Górnictwa dnia 
1 (13) Maja 187u r. o godzinie l2-ej w połu­
dnie przez opieczętowane deklaracje, które 
m ają być pijane po rusku albo po niemiecku 
i winny być podane na papierze stemplowym 

-ceny  7Q kop. podług następującego wzoru:
W skutek ogłoszenia W ydziałn Górnictwa 

z dnia 16 (28) Marca roku bież. Nr. 402, po­
daję Diniejszą deklarację, że życzę sobie kupić 
100,000 pudów cynku w taflach z hu t cynko­
wych Dąbrowa w Okręgu Zachodnim Górni­
czym, ofiarując za każdy pud cenę rsr. . . . 
kop. . . . (wypisać literam i) i poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom, warunkami licyta- 
eyjnemi wskazanym, które są mi wiadome.

Pokwitowanie Kasy albo Banku na złożoną 
przezemnie kaucję gotowizną rs. 24,725 i na 
koszta licytacyjne rsr. 200 dołączam przy ni- 
niejszem, z nadmienieniem, że takowe w razie' 
nieutrzym ania się na licytacji, winny mi być 
zwrócone.

Stałe moje zamieszkanie w N. (a jeżeli w 
Warszawie to wymienić Nr. domu).

Pisałem w N. dnia . . . miesiąca . . . .  1870 
roku.”

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Każda deklaracja winna być zapieczętowa­

na lakiem i mieć adres:,, do Zarządzającego 
Wydziałem Górnictwa w Warszawie, deklara­
cja na kupno cynku pudów 100,000”  i p rzed ­
stawiona na posiedzeniu W ydziału Górnictwa, 
w dniu 1 (13) Maja r. b. przed rozpoczęciem 
licytacji.

Deklaracja, do której nie będzie dołączony 
dowód Kaay albo Banku na złożenie ustano­
wionej warunkami licytacyjnemi kaucji w ilo ­
ści rs. 24,725 i na koszta licytacyjne rsr. 200 
uznaną będzie za nieważną.

U trzym ujący się p rzy  licy tac ji, obowiązany 
je s t  zakupi« ny  przez niego cynk przyjm ow ać 
p a rtjam i na jm n ie j po ty siąc  pudów na raz  j e ­
den, za poprzeciniem zap łacen iem , p rzy p ad a ją ­
cej nalei-ności w Kasie G ubern ja lnej P e tro ­
kow skiej, albo w Kasl© S pecjalnego  Poborcy 
w D ąbrow ie, ca łą  zaś iiość 100,000 pudów, ma 
zabrać najpóźniej w przeciągu sześciu miesięcy, 
licząc od daty  zaw iadom ienia go o zatw ierdze­
niu licytacji.

In n e  w arunki m ożna przejrzeć codziennie 
z w yłączeniem  dni świąteczny* h i galow ych, 
w K ance la rji W ydziału  G órnictw a w W arsza­
wie, ja k o  też u N aczeln ika  Zakładów  G ó rn i­
czych O kręgu  Zachodniego w D ąbrow ie.

F . BapmaBa, 16 (28) MapTa 1870 ro^a. 
3aBliRbiBHLomifi ^enapTaMeHTOMT., 

A hthiiobt>. 
HanajibHHKTi QTjvhJieHifl, Ko3apcidft.

3a  IIpaB H TeJia K aHijejL/ipin,
2 —3 3a6oKJiimKifi.

gotow izną, złożyć L istam i Zastaw nem i lub L i­
stami L ik  widacyjnerai z bieżącem i kuponam i, 
lecz w tak ie j ilości, by rzeczyw ista w artość rze ­
czonych listów  obliczając tym czasowo w edług 
ostatn iego kursu  giełdy w arszaw skiej, w yró­
w nyw ała sum ie vadialnej w gotowiźnie n azn a ­
czonej.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 6,128.
W aru n k i licy tacyjne są do przejrzenia  w w ła­

ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  razie niedojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  licytantów , d ru­
ga i o sta tn ia  sprzedaż od obniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych now ych doręczeń, 
w term inie ja k i D yrekcja  Szczegółowa oznaczy 
i w pism ach publicznych raz  jeden  ogłosi (A rt . 
25 postanow ienia byłej R ady A dm inistracyjnej 
z dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r.)

W arszaw a d. 20 M arca  (1 K w ietn ia) 1870 r. 
za P rezesa, E w aryst M ejer. 

p. o. P isa rza  D yrekcji, Słowikowski.

N . D . 2 4 1 2 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie  
D o  H enryk i Ja b ło ń sk ie j panny  pełnoletn iej, 

w spółw łaścicielki dóbr W ałow ice z O kręgu 
R aw skiego, zam ieszkanie w skazane we wsi M aj­
k ach  O kręgu Raw skim , z pow odu zaś, że w 
tym O kręgu wieś M ajki nieistnieje i z położe­
n ia  swego nie je s t wiadomą, doręczono przez 
biuro P ro k u ra to ra  K rólewskiego przy T ry b u ­
n a le  Cywilnym w W arszawie.

N a zasadzie A rt. 7 postanow ienia byłej R ady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 
I860  r . i resk ry p tu  D yrekcji Głównej z dn ia  29 
Sierp. (10 YYrześ.) 1869 r. M  16356, uw iadam ia 
w szystkich interesow anych, iż dobra ziemskie 
W ałow ice A . B . po uwłaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostałe , według w ykazu hypotecz- 
nego, sk ład a jące  się z dóbr W ałow ice cżęści A. 
i B ., oraz wsi H u ta  W ałow ska, J a n o lin  i L u t- 
ków, z w szystkiem i tych  dóbr przyległościam i 
przynależytościam i, położone >v O kręgu i P o ­
wiecie Raw skim  G ubernji P etrokow skiej, jak o  
zalegające w chwili zajęcia na  Sprzedaż w r a ­
tach  Tow arzystw u Kredytow em u Ziem skiem u 
należnych, w sumie rs. 247 kop . 30, wystawio­
ne są na  sprzedaż przym usową przez licytację 
publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 24 S ierpnia (5 
W rześnia) 1870 r.'p o c z y n a ją c  od godziny 10 z 
ran a  w kancelarji hypotecznej T ruszkow skiego 
H ipo lita  R ejenta K ance la rji Z iem iańskiej Gu- 
b e rn ji W ai szawskiej_w W arszaw ie, przy ulicy 
M iodowej pod 487, przed tymże R ejentem  
lub innym , któryby g 0 zastępow ał.

V adium  do licytacji oznaczone je s t w sumie 
rs. 1,900, w gotowiźnie. D ozw ala się je d n a k  
przystępującym  do licytacji, vadium oznaczone

iV. D . 255 9 . R ad a  Opiekuńcza Z akładów  
Dobroczynnych Powiatu Sielskiego w B iely. 
Podaje do publicznej wiadomości, że dobra 

Instytutowe Mokrany, w Powiecie Konstan­
tynowskim Gubernji Siedleckiej położone, 
jako szpitalne od wszelkich podatków i cię­
żarów skarbowych uwolnione, od .dnia 20 
Maja (1 Czerwca 1870 r.. wypuszczone zo­
staną więcej dającemu w dwunastoletnią 
dzierżawę

Termin do licytacji głośnej oznacza się na 
dzień 28 Kwietnia (lOMajatr.b godzinę dzie- 
tą rano.

Licytacja rozpocznie się od sumy r3. 1,270 
kop. 89, jako praetium flsci postąpionej.

Vadium przystępujący do licytacji, obo­
wiązany będzie z łożyć w Kailcelarji Rady 
Powiatowej w mieście Biały, w kwocie rsr 
200

Dalsze warunki w każdym czasie w Kance­
larji Rady Opiekuńczej Powiatowej przej­
rzane być mogą, prócz w dnie świąteczne i 
galowe.

Biela d. 25 Marca (.6 Kwietnia) 1870 r.
Za Opiekuna P re zy d u jąceg o , A Kobyłecki.

1 3 Sekretarz, Niepokojczycki

N . D . 2 4 6 8 . Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkuiu 4, J  i 6 M iasta  W arszawy.

P o daje  do wiadom ości publicznej, iż praw nie 
zajęte  n a  satysfakcję należności Skarbow ych i 
m iejsk ich  ruchom ości, a mianowicie: m eble pa­
lisandrow e, szafa , kom oda, łu żk a  jesionow e, 
rąd le  i bry tw anna m iedziane i t, p , w dniu  a 
(20/) K w ietn ia 1870 r . o godzinie 12  w p o łu ­
dnie w domu N r. 2.382 przy ulicy N ow olipki 
przez licy tację za gotowe p ieniądze więcej d a ­
jącem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 23 M arca "4 K w ietn ia) 1870 r.
D obronoki.

N . D . 2 5 5 5 . Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5 i  6  M iasta W arszawy. 

Podaje  do w iadom ości publicznej, iż praw nie 
zajęte n a  satysfakcję należności skarbow ych 
i m iejskich ruchom ości, a  mianowicie: dw a łóż­
ka, kom oda, k anapa, 6 krzese łek , s to lik , lu stra  
i t.-p . w dniu 9 (21) K w ietnia 1870 roku  o go­
dzinie 12 w południe w domu N r. 2247E  przy 
ulicy Gęsiej przez licytację za gotowe p ien ią  
dze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 25 M arca  (6 K w ietn ia) 1870 r.
1 — 2 D obronoki.

N. D . 2 5 5 6 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy. 

P o d a je  do wiadomości publicznej, iż p raw nie  
zajęte n a  satysfakcję należności skarbow ych 
i m iejsk ich  ruchom ości a  m ianowicie rad ie  w ię­
ksze i mniejsze, sagan, bry tw anna i kocio ł m ie­
dziane, sam ow ar, żelazko i lustro , w dn iu  15 
(27) K w ietnia 1870 roku o godzinie 12 w po­
łudnie w dom u N r. 697b przy ulicy Leszno 
przez licy tację  za gotow e pieniądze więcej d a ­
jącem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 2 6 /M arca  (7 K w ietn ia) 1870 r.
1 — 2 D obronoki

s/ukiw cu:: w ierzytelnością hypotecznie obciążo­
na , praw em  w łasności do egzekw ow anego d łu­
żn ika  należąca, zaś w dziarżawnem  posiadan ia  
K azim ierza O strow skiego za k on trak tem  urzę­
dowym przed K ulikow skim  R ejentem  w W ar­
szawie w d. 1 (13) K w iet. 1869 r. zaw artym  n a  
ro k  jeden , poczynając od 1 K w iet. 1869 r. do 
tegoż dn ia  i miesiąca 1870 r. zostająca, dług. oko­
ło  łok . 50, a szer. około ło k . 18 mieć m ogąca.

N a  gruncie zajm owanej nieruchom ości, sto ją 
następu jące zabudowania:

1. K am ienica masiv m urow ana, o 3-ch p ię­
tra c h  i 2-ch kom inach nad dach dachów ką p o ­
kryty , w yprow adzonych.

2. Oficyna m asiv m urow ana dw upiętrow a, 
pod dachem  dachów ką pokrytym  z 2-m a kom i­
nam i m urów anem i, pom iędzy tą  oficyną a  k a ­
m ienicą, je s t  podw órko m ałe kam ieniem  polnym  
wybrukow ane.

3. K om órki z desek pod dachenfi deskam i 
krytym  o 4-eh  drzw iach, z k tó rych  2 obrócone 
są  n a  wychodki.

W  zajmowanej nieruchom ości mieści się 
20 lokatorów  z im ion i nazw isk, o raz ceny n a j­
mu uiszczających w akcie zajęcia wymienio­
ny cn.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej n ieruchom ości, znajdu je  się w ak ­
cie zajęcia u  sp rzedażą k ieru jącego  H enryka 
H offm ann P a tro n a , w W arszaw ie pód N r. 1771 
lit. a. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
ru n k i sprzedaży w kance la rji P isarza  T ry b u n a­
łu  tutejszego w W ydziale I  złożony, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w k op jach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462/3 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińskiego u rzędnika tegoż M agistratu .

2. M ichałowi R zeszotarskiem u P isarzow i Są­
du P o k o ju  W ydziału  I ,  w W arszaw ie, w W ar­
szawie pod N r. 549 urzędującem u, n a  ręce w ła­
sne.

Obudwom linia 24 L istopada (6 G rudnia) 
1869 roku.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż zajętej 
i  zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie 
dn ia  24 L istopada (6 G rudnia) 1869 roku, zaś 
w dniu  dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w 
k an ce la rji P isa rza  T ry b u n a łu  tu tejszego n a  te n  
cel utrzym yw anej, w pisane zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 549 zwykłe posiedzenia swe odbyw ającego, 
o godzinie 10 z ran a  w W ydziale I-ym , dnia 9 . 
(21) L utego  1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie H enryk  Hoffm ann 
P a tro n 'p rz y  T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, 
k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej w skazane. 

W arszaw a dnia 8 (2 0 ) G rudnia 1869 roku.
R adca D w oru, Zgórski. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 8 (20) G rudnia 1869 roku.
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu trzech  publikacji zb ioru  objaś­
n ień  i W arunków licytacyjnych powyższej n ie­
ruchom ości w dniach: 9 (21) L utego, 23 L u te ­
go (7 M arca) i 9 (21) M arca  1870 r. T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  daty  osta tn iej, 
term in  do przygotowawczego przysądzenia ta ­
kow ej, n a  dzień 23 M arca (4 K w ietnia) 1870 r . 
godzinę 10 z ra n a  wyznaczył, w którym  licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 1,500, ja k ą  po­
p iera jąca  sprzedaż podaje.

W arszaw a dn ia 10 (22) M arca 1870 ro k u .
R adca  D w oru, Zgórski.

W  term inie przygotowawczego przysądzenia, 
k tó re  odbyło się w dniu 23 M arca (4 K w ietnia) 
1870 r. n ieruchom ość subhastow ana przysądzo­
n ą  została H enrykow i H offm ann P atronow i za 
sumę rs. 1,500, a  term in do ostatecznego je j 
przysądzenia. T rybunał .Cywilny n a  dzień 8 
(20) M aja 1870 r. godzinę 10 z ran a  w yzna­
czył, w którym  licytacja rozpocznie się od ?/3 
części szacunku tak są  biegłych wynaleźć się  
m ającego.

W arszaw a d. 26 M arca (7 K w iet.) 1870 r.
R adca D w oru, Zgórski.

.V. D . 2 5 8 8 . P isarz 'Irybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K . P . S., w iadomo 
czyni, iż na  żądanie F ranc iszk i Ziem ieckiej, p an ­
ny doletniej, w W arszaw ie pod j\ś 1545 zam ie­
szkałej, a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego postępow ania subhastacyjnego u H en­
ry k a  H offm an P a tro n a  przy  T ryb u n a le  Cywil­
nym w W arszaiyie pod Ai 1771 lit. o. zam ieszka­
łego, obrane  m ającej, w poszukiw aniu sumy rs. 
1,500 z procentem  praw nym  od d. 19 Czerwca 
(1 L ipca) 1869 r. zalegającym , i kosztów od A n ­
toniego Bełdow skiego, w łaściciela n ieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N r. 100 położonej, zaś 
w W arszaw ie pod N r. 1701 a. zam ieszkałego, 
pro tokółem  A lek san d ra  G aw ryłów  K om ornika 
przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w dniu 
21 L istopada (3 G rudnia) 1869 r. za ję tą  i zaare­
sztow ana została  , ,

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie przy ulicy Piw nej pod N r. 100, w 
C yrkule Policyjnym  i A dm inistracyjnym  I . w 
ju ryzdykcji Sądu P o k o ju  W ydziału  I . w  W ar- 

f szawie, n a  gruncie czynszowym położona, po-

j N . D . 2547. P raw nie  z a ję tj  o b je k ta 'ja k o  
: to: m eble m achoniow e, jesionow e, lu s tra , lich- 
[ ta rze , zegary, lam pa, rąd le  i t. p. oraz w ar- 
I sztaty sto larsk ie , w W arszaw ie w d. 30 M arca  

( 1 1  K w ietn ia) r. b. o godz. 10 rano  przed 
T rzem a K rzyżam i i  w d. 1 (13) K w ietn ia r. b. 
o godz._ 10 rano  n a  S tarem  M ieście, a  o godz. 
11 za Żelazną B ram ą, przez publiczną licy ta­
cję sprzedane będą.

W . K arw ow ski K om ornik.

N. D . 2536. Podaje do powszechnej w iado­
mości, iż S S i l e t a  L o m b a r d o w e  w y d a­
ne za N r. 28,635, 25,981, 35,093, 27,108, 28,556 
22,472, 34,394, 32,337, 24,791, 30,207, 2,922 
i N r. 87,089 n a  rs. 15, przypadkow o zaginęły .

W zyw a się w ięc posiadacza, iżby najpoz'niej 
w 6 tygodni od dn ia  22 K w ietn ia 1870 r., to  
je s t od daty osta tn iego ogłoszeuia zgłosił się i 
praw o posiadan ia  ohegoż w D yrekcji L om bar­
du udow odnił, gdyż w  przeciwnym razie, dup li­
k a ty  biletów  w ydane zostaną osobie, k tó rej n a ­
zwisko zapisane w księgach D yrekcji. 1 - S

w D ru k am i Rządowej O kręgu N aukow ego W arszaw skiego .— Za pozw oleniem  Cenzury.


